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Angielski kapitał garnie się 


Lwów, piątek .20 lutego 1925. 


Rox XVI. 


do Polski. 


Ciężka choroba króla angielskiego. — Mnożna urzędnicza będzie usta- 
lona na czas dłuższy. — Walka z bandytami w pociągu Sianki-Lwów. 
W hypnozie ograbiona przez cygankę, 


Nowy projekt reformy 
rolnej, 


Lwów, 19. lutego. 


Zanim przystąpimy do opraco- 
wanego świeżo przez Rząd projektu 
reformy rolnej, wypada przypom- 
nieć po krótce najważniejsze posta- 
nowienia tej ustawy w sprawie 
zmian i uzupełnień w ustawie z dnia 
15-go lipca 1920... 

A więc wolne od parcelacji po- 
za pewnymi obszarami lasów i sta- 
wów jest maximum ponad 60 ħa 
w okręgach przemysłowych i pod- 
mąejskich, zaś ponad 180 ha w resz. 
cie Państwa. 

Rocznie ulega rozparcelowaniu 
najmniej 200.000 ha’ ziemi, przy- 
czem płan parcelacji ustala i ogła- 
sza Rada Ministrów do 31 stycznia 
każdego roku, kolonizacja zaś na 
damy rok musi być wykenana do 
1 listopada. 

Parcełuje grunta sam właściciel, 
lub państwowy Bank Rolny lub 
upoważnione przedsiębiorstwa i in- 
stytucje — wszystko pod kontrolą 
Rządu według szczegółowych prze- 
pisów, które wyda Minister Reform 
Rolnych. 

Celem parcelacji jest p: zeksztal- 
cenie gospodarstw karłowatych 
w racjonalne, -tworzenie samodziel- 
nych gospodarstw i tworzenie 
w pewnych warunkach ogrodów 
i kełorji robotniczych, urzędniczych 
i t.p. Rozmiar nowych gospodarstw 
„waha się od 15 do 25 ha zaeżnie 
od jakości gruntu. Służba folwarcz- 
na może otrzymać odszkodowanie 
w kwocie 500 zł. Pierwszeństwo 
w nabywaniu parcel mają inwalidzi, 
żołnierze i rodziny po poległych. 

O iłe drogą dobrowolnej parce- 
lacji nie został wykonany na dany 
rok pian kolomizacyjny, Rada Mini- 
strów wydaje imienny wykaz ma- 
atków, skazanych na przymusowy 


wykup. O ile do 1 sierpnia roku, 
w którym ogłoszono wykaz imien- 
ny, majątki w nim zawarte nie zo- 
stały rozparcełowane w drodze do- 
browolnej, Okr. Urzędy Ziemskie, 
ustalą, j:śli wykaz imienny tego 
nie zawiefa, jaki obszar wykaza- 
nych majątków ulega przymusowi 
wykupna, określą cen; wykupna 


|i zarządzą objęcie tych majątków 
w posiadanie. 

Miarodajmy dla ceny wykupu ziemi 
jest szacuaek podatku majątkowe- 
go, z uwzględnieniem  zaszłych 
w międzyczasie zmian wartości. 
W razie wykupu Państwo zabez- 
piecza wszys kich wierzycieli hipo- 


5 tecznych, ciążących na wykupionej 


Król bułgarski przybędzie do Polski? 


` (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 18. lutego. (Z.) W 
kołach palitycznych obiega pogło: 
Ska, że w obecnej chwili prowadzi 
się między rządem polskim a buł- 


| garskim wymiana zdań w sprawie 
| odwiedzenia naszej stoficy przez 

króla bułgarskiego Borysa. Przy- 
l jazd nastąpić ma latem br, 


Reprezentant przemyski ang. u Premjera. 


(Tolefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 18 lutego. (Z) Przy- 
był do Warszawy Antoni Gerner, 
przedstawiciel angielskiego konsor- 
cjum, które angażuje swoje kapita- 


| ły w polskiem  przedsiętiorstwie 
cukrowniczem. W związku z tem 


i premier Grabski przyjął dz Ś u się. 


bie p. Gernera śniadaniem. 


Przywrócenie monarchji bawarskiej ? 


Berlin. 18 stycznia. (Tel. G. P.) Paryski korespondent „Voss, Ztg,* 


donosi: W Paryżu krążą alarmujące pogłoski o położeniu w Niemczech. | 


Obawiają się przywiócenia monarchji w Bawarji. 


sowjety wprowadzają pańszczyznę. 


Warszawa. 18 lutego. (Tel. G. 
P.) „Prz. Wiecz.* donosi, ze So- 
wjety zamierzają wprowadzić u 
siebie na wiosnę pańszczyznę przy 


| uprawie zboża jarego, aby zmusić 
| chłopów do obsiania w.ększej prze. 
| strzeni niż dotychczas. 


AC 


ziemi, tylko do wysokości ustalonej 
ceny wykupu. Spłacenie tych wie. 
rzytelności następuje przez 5 proc. 
Państwową rentę ziemską. Umowy 
dzierżawne ulegają rozwiązaniu 
z częściowem odszkodowaniem i ut. 
gami dla drobnych dzierża wców. 


Zapłata za przymusowo wylit 
pione ziemie następuje w 5 proc. 
Państwowej rencie ziemskiej we- 
cług kursu ustalonego corocznie 
przez Min. R. R. w porozumieniu 
z Min, Skarbu i Min, Roln. i D.P. 
Zapłata następuje w 2 ratach. Pań- 
stwowa renta ziemska ulega umo- 
rzeniu w ciągu lat 40, zabezpiecza 
ją Skarb Państwa, 


Prócz pewnych obszarów leś- 
nych, :tawów i maximum wolnego 
od parcelacji mogą być wyłączone 
majątki wzorowe, wysoce uprzemy. 
słowione i ze względu na kułturę 
„olną niezbędne. Decyduje o ich 
wyborze Minister R. R. w porozu- 
mieniu z Min. Roln, i D. P., a w bsa- 
ku porozumienia Rada Ministrów. 
Decyzje te są ostateczue. Zwołuńe- 
nie od parcelacji może być nadto 
udzielone na określony czas i pod 
specjalnymi warunkami. Obraz ma- 
jatków, wyłączonych od parcelacji 
nie może przenosić w całym pań- 
stwie 600.000 ha. 

Dotychczas w sprawie powyż- 
szego projektu wypowiedział się 
prezes Z. L. N. Gąbiński, porów 
nując go z projektem, opracowanym 


| niegdyś przez rząd Witosa. Z po- 
| równania tego wynika szereg za- 


strzeżeń i ogólne wrażenie, że 
Z. L. N uzależni poparcie wniosku 
od uwzględnienia wielu, poważnych 
poprawek. 3 
Istoinie — są w projekcie tym 
ustępy budzące pewne wątpliwości. 
Należy do nich nazbyt szeroką, 
niemal  dyktatorska kompetencja 
Ministra Reform Rolnych w wyła- 
czeniu niektórych majątków od 


* parcelacji, Dalej — szereg cyfr Zue 


Str. 2 
pełaie dowotnych, jak wysokość 
wydanej renty (do 300 miljonów zł.) 
lub wysokość obszaru, wyłączone- 
go od parcelacji (do 600.000 ha). 
Charakter prezentu nosi odszkodo 
wanie dla służby folwarcznej, którą 
właściciel opłaca w gotówce, a o- 
trzymuje za wykup tylko rentę 
Rentę tę musi przyjąć po kursie 
z urzędu ustalonym, natomiast sprze- 
dać ją może oczywiście tylko po 
kursie giełdowym. Zastrzeżeń takich 
jest więcej. Wywołują one niewąt- 
pliwie szeroką dyskusję sejmową 

Z naszej strony wyrażamy tylko 
nadzieję, że po skorygowaniu usta- 
wy zostanie ona przyjęta i że re- 
forma rolna wejdze wreszcie w Sta- 
djum rozumnej realizacji. Zasadni. 
czych przeciwników nie posiada 
ona dzisiaj. Nawet bezpośrednio 
poszkodowani, widząc zastraszające 
objawy emigracji, uznają w refoi- 
mie rolnej ruy Sro! środek żaradczv. 


Przyjazd min. min. Godarda. 


Warszawa, 18 lutego. (Tel G. 
P.). Dziś o godzinie 850 rano 
przyjechał tutaj expressem parys- 
kim p. Justyn Godard, francuski 
minister pracy. 


SENAT. 


Warszawa, 18. lutego. (Tel. G. 
P.) Omawiano wniosek sen. Go- 
dlewskiego w sprawie zagrożone 
autonomii wyższych uczelni. Sen. 
s ANN zaznaczył, że stosunek 

mim. oświaty do wyższych uczeln! 
pozostawia wiele do życzenia i z 
tego powodu zaproponował przyję- 
«ie następującej uchwały: Wzywa 
się rząd do gruntownej zmiany 
kierunku postepowania IV. dep. 
min. W. R. i O. P. w stosunku do 
unłwersytetów. Wzywa się Rząd 
do rewizji ustawy o szkołach aka- 
demickich. 

Kierownik min. Zawidzki zazna- 
czył, żę min. oświaty nie ma za- 
młaru wykroczenia przeciwko au- 


tomomgi wyższych uczelni. Sen. 
Kalinowski zauważa, że sam fakt 
zatargu 10 rektorów z  minister- 


stwem oświaty dowodzi, że przez 
dłuższy czas musiaty się dziać rze- 
czy niewłaściwe. Sen, Thullie sta- 
wią wniosek o przerwanie dysku- 
sji I odesłanie do komisji tych 
Spraw. Wniosek uchwalono, Na- 
stępnie przylęto ustawę a Radzie 
Opłeki Spolecznei. 

Przyjęto projekt ustawy o 1- 
zgodnieniu z Komstytucią  przepi- 
sów o stowarzyszeniach z r 1867 
w b. zaborze austriackim wprowa- 
dzono następujące zmiany: Przedłu 
żomo termin odwołania do ministra 
spraw wewn. z dni 14 do 60, pdza- 
tem postanowiono. że członkami 
stow. politycznych nie mogą być 
osoby nienelnoletnie. Wyjaśniono, 
Że przez władze polityczne należy 
rozumieć władze admin. II. instan- 
cji Odwołanie danych praw, jeżeli 
stow. działała na szkodę państwa. 
może nastąpić w ciągu 28 dni. 

Na tem obrady odroczono 
jutra. 


do 


— z 

REPRESJE PRZECIW oj R 
Białogród, 18. lutego. (Tel. 

P.) Tut. korespondent eE 

Tageblattu“ Teodor Bekes otrzy- 


mal polecenie opuszczenia Jugo- 
slawi do dni trzech 
Ag | 


„GAZETA PORANNA“ 


| ggc<._.._ N O l R Olun FET EA m É i 


Angielski kapitał garnie się do Polski. | Pr=ce 


z dnia 20. lutego 1925. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 18 lutego. (Z) Z Ło- 
dzi komunikują ciekawe szczegóły 
oferty angielskiego konsorcjum 
bankowego dla przemy łu i magi- 
sratu łódzkiego. Kon orcjum pro- 
vonuje Łodz: pożyczkę 6 m I onów 
funtów ang. na okres do 10 lat, 

a 9 procent iocznie, z ednorazo- 
wem wytrąceniem 5 pro . prow zji 
bankowej. Konsorcjum, domaga się, 
aby więksi przemysłowc, łódzcy 
zaciąznęli pożyczką w wysokości 
co najmniej 109 tys, funtów, pre - 
czem każdy z nich ponosiiby Ode 


Pożyczka dla miasta Łodzi jes: 
przeznaczona na przeprowadzenie 
kanali:acji i wodociągów, a wyn si 
18 miljonów do arów. Jest ustalona 
na 40 iat, przyczem przemysłowcy 
ang. domagają sę dopuszcz nia 
ich do konkursu o zakup maszy: 
i mater ałów. Miasio ma pcż,czkę 
tę gwarantować i udzielć cdpo- 
wiedzi w naibliższych dni:ch. Pro- 
pozycja ta wywołała wielką sensa- 
cję z uwagi na zastój w przemy śle 
ódzkim i jest również znakiem, że 
oocy kapitał garnie się do Polski. 


powiedzialnośc za w:zystkich in- [i 


nych. 


W ślad za dolarami - 


- funty. 


Możliwość pożyczki polskiej w Angliji. 
(Teletonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 18 lutego, 
Londynu donoszą, że wiadomość z 
Nowego Jorku o pokryciu polskiej 

ożyczki w wysokości kilkakro nej 
zrobiła duże wrażenie w Ke | l 


Z) Z 


skich kołach finansowych, które 
przewidują iż na rynku angielskim 
przyjdzie również do skutku po- 
życzka polska. 


Uefenzywny układ franc.-ingielski, 


Zdaniem Herriota i Niemcy mogą przystąpić do təgo uxladu. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 18 lutego. (Z). 
Donoszą z Londynu, że dzisiej- 
sze p Siedzen e gabinetn zajmować 
się będzie giównie sprawą bezpie- 
czeństwa europejskiego. Wszystkie 
dominją nadesłały już swoje uwagi 
krytyczne co do protokołu genew- 
ski go, wob:c tego gabinet będzie 
w posiadaniu memorandum Ba!fou- 
ra jako referenta komite:u obrony. 
Opinja gabinetu ang. skłania się 
c raz bardziej ku zinodyfikowane- 
mu protokołowi genewskiemu ako 
właściwdmu sposobowi ustalenia 
pokeju europe,skiego, wobec tego 
że protokó: jest 
zgromadzeń Ligi Narodów. Rząd 
ima zamiar przedstawić ostateczne 


swoje propozycje dopio ńa przy- 
szłem Zgromadzeniu Ligi. 
Warszawa 18 lutego. (Z.) Do: 
noszą z Paryża, że p emjer Herriot 
przyjął wczoraj ambasadora nie- 
misckiego Hoescha na d uższej 
rozmowie i oświadczył urzędowo, 
że między Paryżem a Londynem 
toczą się dalej rokowania o układy 
defeazywne. Gabinet angielski u- 
waża, że dominia nie mogą przy- 
jąć protokołu genewskiego. W An- 
glji większe gwarancje bezpieczeń- 
siwa można osiągnąć przez zmianę 
umowy regjonalnej. Francja stoi na 


wyn kiem prac å stanowisku, że Niemcy mogą przy- 


| stąpić do akiego układu. 


ZATWIERDZONY KONKORDAT. 

Warszawa, !3. lutego. (Gel. GU. P. 
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 18. 
bm, zatwierdziła konkordat, z4warty 
pomiędzy Stolca Apostolską a Rzritą 
Polską i uchwaliła przedstawić do 'aty- 
fikacii Se::aowi. 


mam zmded 
KAPITAŁ OBCY UCIEKA 
Z GDANSKA. 
Gdańsk 18 lut go. (T:l. G. P.) 
Ni tuteszym ryrku kiedst wym 
widać ciekawy objaw, że kapiiały 
zapranic:ne, które do ne awna 
iesz ze chęlni3 zsajdowały lokatę 
w Gdańsku, obecnie wycofay się 


zupeinie, 
rz AZ 


CIĘŻKA CHOROBA KRÓLA 
JERZEGO. 

Londyn, 15. lutego. (Tel G. P. 
Stan zdrowia króla Jerzego pogot- 
szył się, tak, że musiano zwołać 
ponownie konsylium. Z początku 
stwierdzono lekką grypę, obecnie 
jednak obawiają się. że choroba ta 
ma charakter poważny. Zdaje się 
jest to zapalenie płuc. Następcę 
tnonu. który bawił w Szkocii spę- 
dzaiąc czas na polowaniu, powoła- 


J no do loża chorego ojca. 


ZAMACH POLITYCZNY 
W TOKIO. 
Paryż. 18 utego. (Tel G. P,). 
Jak don szą z Toki» do „Matina“, 
gruva lipera:ów, uzbrojonych w | 


Isztyli tty i pałki, wtargaęła do mie- F 


szkania w ceprezesa tajnej Rady | 
Ishii w zama ze zamordowania 
yo, Zdołał on jednakże zawcłasu 
"b ec. 
— tm 
RUMUNJA NiE ZARZĄDZIE A RE- 
PRESJI. 


Bukareszt, 13. lutego. (Ter Q. F.) Z 
Berlina donoszą, że gielda tamt. wydała 
zarządzenia co «o waluty rumiuishiej, 


! jako odwet za zarządzenia rzpresyJne, 


tóre Rumunia mała zastosoaważ wrŁEC 
kup.tałów i poddanych niemieskich O- 
wóż, jak zapewnia rząd rumunski, ĠO- 
tyczezas nie wyvilano żadnego podo3Le- 
go Zarządzenia i wyłączne Niemcy poz 
nosić będą odpow.sdtzialncść za swe po- 
StePowNI E 

basasa ) "wa. | 
ARESZTOÓW ANIA KOMUNISTÓW 
W REF URADZIE. 

Belgrad. 38. lutszo. 4<Tel. G- P.) 
„Rjec' donosi, że policja wykiyła tu 
tajną drukarnię komunistyczną, craz sze 
reg broszur rewolucyjnych. W związku 
z tem aresztowano 22 „sob. w tem 1 
kobietę. 
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pale dowych jek wysokość | poniolęki kanitał narnia sia da Daleki |Prace Komisji | 
sejmowych. 


Warszawa. 18. lutego. (Tel. G. 
P.) Komisja reform rolnych od- 
roczyła obrady do czasu załatwie- 
nia projektu rządowego ustawy o 
reformie rolnej w pierwszem czy - 
taniu przez plesum S:jmu (na wnio- 
sek p. Łuszczewskiego). 

Komisja konstytucyjna. P. 
Czapiński zwrócił uwagę komisji 
na konieczność wystąpienia z ini- 
cjaywą opracowania ustaw szcze- 
gółowych, przewidzianych przez 
Konstytucję. Komisja poleciła p. p. 
Dubanowiczowi i Czapińskiemu, 
aby zajęli się opracowaniem tych 
szczegółowych ustaw. 

Podkomisja budżetowa (go- 
spodarcza) obradowała nad preli- 
minarzem min. przem. i handlu, i 
przyjęła go z nieznacznemi zmia- 
nami według projektu rządowego, 
Powiększono dotacje na przemysł 
ludowy z 10 na 50 miljonów zł., 
przyjęte kwoty na budowę Instytu- 
tu Geologicznego. Instytut ten po- 
winien być zbudowany w War- 
szawie, w ciągu dwóch lat. Rów- 
nież przyjęto budżet przeds ębi. rstw 
handiowych (powiększenie wpływu 
ze Skarbofermu z 410.000 na 4 mi- 
ljony). Komisja wstawiła do roz- 
chodów pozycję 320.000 zł, na a= 
daptacje kopalni w Bochni. 

Podkomisja budżetowa (po- 
lityczna) prowadziła dyskusję 
szczegółową mad budżetem min. 
W. R. i O. P., przyjmując działy 
dotyczące szkół wyższych, nauki, 
sztuki i archiwów, wraz z wnio- 
skami, dotyczącymi przywrócenią 
asystentur w wyższych uczelniach, 
Przyjęto nowe pozycje na budow- 
nictwo w całem szkolnictwie w 
kwocie 25 miljonów zł. 

Senacka komisja skarbowo» 
budż. przyję!a wniosek sen. Bo- 
deka w sprawie przywrócenia eme- 
ryt. funkcjonarjuszom państw 
państw zaborczych ulgowych le. 
gitymacji kolejowych. 

—— z 

TRYUMF PADEREWSKIEGO 

W LONDYNIE. 

Londyn, 18. lutego. (Tel. G, PJ 
Wczoraj wieczorem w Altber Hall 
w obecności 8000 słuchaczy odbył 
się koncert Paderewskiego. W lo 
ży królewskiej była królowa z ksłę 
cem Walji, Król nie mógł z powo- 
du choroby. przybyć na koncert. 
Publiczność przyjmowała wiłetkie- 
go muzyka z niesłychanym entu- 
ziazmem i gorąco go oklaskiwała, 
Przed koncentem prosił ochmistrz 
dworu w imieniu Krółowej posta 
Skirmimta, by w antrakdcte odwie- 
dził wraz z Paderewskim królowe 
w jej loży. 

Na zapytanie królowe «o go 
skłoniło do przeznaczenia calego 
dochodu z koncertów na rzecz in- 
walidów wojennych ang. odpowie” 
dziął Paderewski: „Jest to spłata 
długu wdzięczności za krew pree 
laną przez Anglię w wojnie, która 
dała Polsce niepodległość”. 


NOWY GABINET PRUSKI 

Berlin, 18. lutego. (Tel. G. P.) Pre- 
ski prezydent wm. Marx mlaaowat na- 
stępujących miustrów: dr. Zehbnhot 
(sprawiedliwośyi), Hirrzifier Opieka spo- 
łeczua ; Steiger rolnictwo (certrowcy), 
di. Hoepkor-Ąschow fmanse, di. Schrei- 
ber handel (demokraci), Severing sacja- 
lista min. spraw . wewn. i dr. Becker, 
minister oświaty. 
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Nasze korespondencje 


Słanowcze: nie. 


(Korespondencja własna „Gaz, Por.*). 


Berlin, 16 lutego. 

W dniu 1-go marca wznowione 
będą w Berlinie rokowania o układ 
handlowy polsko-niemiecki Aby u- 
stańić ten termin, musiano w Niem- 
czech przekornać się uprzednio, że 
Polska nie pozwoli traktować sie 
jak.. Litwa. Rokowania, których 
pierwszy etap toczył się w stycznin 
ww Berlinie, mają już swoją historię. 
Mówiło się o nich między Berlinem 
a Warszawą już przeszło rok. 
Wciąż się do nich zabierano i wciąż 
kaś „przeszkoda“ termin rokowań 
odsuwała. Na jesieni raku ubiegłego 
'zawiadomioro Warszawie o nomi- 
nacji p. won Stockhammema na 
przewodniczącego delegacji, za- 
czem przyszła jego „dyplomatycz- 
na“ choroba i — nawe przeszkody. 
Widoczne było, że Berlin rozmyśl- 
nie termin tych rokowań przesuwa. 
W jakim celu? Aby ominąć datę 10. 
stycznia, w którym to dniu wyga- 
sły postanowienia traktatu wersai- 
skłego, nadające Polsce iednostron- 
ne uprawnienia gospodarcze wobec 
Nkmiec. Dlatego też obie delevacie 
zebrały się dopiero w dniu 6. stv- 
cznia w Berlinie. Okazało się jed- 
nak. że rząd polski byrajmniei ne 
obawiał się skutków wygaśnięcia 
uprawnień. Wszelkie nadzieje, że 
z tei racji uda się coś specjalnego 
wyłargować. — zawiodły. Skoń- 
czyło się wiec na zawarciu porozu- 
mienia co do tego. że obie strony 
zatrzymują dotychczasowe przepisy 
celne. a w dniu l-go marca podięte 
zostaną dalsze rokowan'a o ostate- 
cemy układ handlowy. W ten spo- 
sób przesunięto niejako automaty- 
cznie datę 10. stycznia, 

ze 


Pierwsza próba nie powiodła 
się. Również upadł protekt niemie- 
chi zawarcia układu handlowega 
ma kilka miesięcy. Szanuiące się 
państwo nie mogło sie zgodzić na 
podobno propazycię. Podeimujemv 
więc rokowania w marcu, O wyni- 
ku ich trudno przesądzać. Osłate- 
czny rezultat zależny iest wyłacz- 
nie od dobrej woli Niemiec. N:e 
włemy, w iakim stopniu roznorzą- 
dza nia delegacja niemiecka. Z gó- 
ry jednak można przewidzieć punk- 
ty sporne. Zwłaszcza jeden z nich 
zasługuje na to, aby go omówić, 
nim se znajdzie na zielonym stołe. 
Chodzi tu n tzw. generalna klairzu- 
lẹ osiędleńczą. 

Wiadomo. że Niemcy wważają 
Polskę za naturalny teren swej eks- 
pansji gospodarczej. Zdaą sohie 
przytem sprawe. że Berlin nderv- 
wa pierwszą rolę w polsk'ch sto- 
sumkach kredytowych ze Św*atem. 
Łatwo jest przewidzieć. że laka je- 
den ze swych kardynalnych nunk- 
tów wysuma żadanie, abv osiedla- 
nie się żywołu miemieckiero w 
Polsce zostalo w tej umowie za- 
gwarantowane. 

Cay Polska może sie na to $ada- 
nie zeodzić? Formułuiąc ta pyta- 
nie, zdajemy sobie doskonale spra- 
«re, że obustronny fmieres gosno- 
darczy wymaga, aby reprezentanc: 
życia przemysłowego. hand'twego 
i finansowego korzystać mogli ze 
wszystkich ulg, jakiemi dyspornuia 
nowoczesne państwa. Przygazd do 
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Warszawa. 18 lutego. (Z) Ra- 
da Ministrów zajmowała się dziś 
sprawą uposażeń urzędniczych. Sta- 
nowisko rządu zmieniło si: o tyle, 
że pens a za miesiąc marzec będzie 
wyfł cona zgodnie z ustawą t. i. 
ulegnie redukcji o jeden punkt, na 
podstawie obliczenia urzędu statys- 
tycznego, który stwierdził zniżkę 
kosztów utrzymania. Dla 'kar.u 
Państwa stanowi ta zniżka znaczną 


z dma 20. lutego 1925. 


Mnożna urzędnicza 41 punktów 
ma być ustalana na czas dłuższy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


eszczędność w wysokości 2 milj 
400 tys. Z uwagi jednak na stałą 
tendencję znizkową Minister spraw 
wewn. wnosi na Radę Min stró 

w porozumieniu z Min. skarbu 
projekt noweli do ustawy o uposa- 
ż niu mocą którego uposażenia u- 
rzędnicze, p czynając od marca b 
r. będą us alone na dłuższy okres 


| w wysokości 11 punktów. 


Onłaly czynszowe W marci 


PODWYŻSZONE MNOŻNIKI CZYNSZOWE 


Z POWODU PODWYŻKI PO- 


DATKU OD LOKALI. 


Lwów, 19. lutego. 

W uwzględnieniu wchodzącej w ży- 
cie z dniem 1. marca br. podwyżki po- 
datku gmimnego od lokali, który wymie- 
sie od mieszkań 3.33%, zaś od sklepów 
i lokali przemysłowych àh nd każdych 
100 koron czynszu przedćwo:enntgo, u- 
stalił Urząd rczjemczy we I.wuwie RO- 
we musżniki czynszowe A iliarzez wraz 
z dodatkami i podaikanu gminnymi. 

Nowe mnożtnki czynszowe 

przez które nmożyć należy kwotę czyn- 
szową, płaconą w czerwcu 1914 roku, 
wynoszą: 

A) Mieszkania jednopokojowe 
lub pokój z kuchnią, mnożnik 

B) a) 2- do 3-pokojowe, imno- 
źnik 

b) lokale handlowe, przedsię- 
biorstwa, wykupujące świadectwa 
przemysł. IV. kat., pracywnie rze- 
mieślmicze, (świad. przen. VIII. 
kateg.) mnożnik 0.3834 


0.3025 
0.3550 


=. amao me 


C) a) Mieszkania 4- do 6-poko- 
jowe, mnożnik 

b) Lokale spółdzielni robotn. 0- 
raz związków zaw. robotn., pra- 
townie rzemieślnicze (świad. prze, 
VII. kateg.), mnożnik 

D) a) Mieszkania 7-pokojowe i 
większe, mnożnik 

b) Sklepy craz pomieszczenia 
handlowe i przemysłowe o przed- 
wcj. rocznem komorneni do 1500 
koron, pensjonaty, pracownie n.e- 
połączone z mieszkaniem, mnożn. 0.4884 

E) Sklepy o przałdwoj. komor- 
nem ponad 1500 %or., mrożnik 0.5409 

F) Budynki favryczne mnożnik v 6034 

Wedle lego wyniesie czynsz w mart- 
cn: za mieszkanie dwubekojowe o czyn- 
szu 60 kot. przed wojną — 213C zł. za 
Irieszkanie plęciopowiwiawe o czvrszu 
200 kur. przed woła — 81.59 zł za 
sklep o czynszu przedwo. 200 «. mie- 
sięczńie — 108.18 zł. 


4075 


0.4359 
0.4600 


Budować domy dia robotników i inteligencji. 


Warszawa. 18 lutego. (Z) W 
ko!ach sejmowych zwracają uwa- 
ge, że w związku z zapowiedzia- 
nem przyzn niem prze: rząd :na- 


cznych kredytów budowlenych z * 


pożyczki amerykańs<iej, należy za- 


wczasu postarać się, aby kredyty | 


te byłv zużytkowane głównie dla 
budowy domów dla sze okich 
warstw pracujących robotników i 
inteligencji. Organizacje społeczn: 
i zawo owe maj} w tej sprawie 
interwenjować u :7ądu, 


Przepiękny dramat cyrkowy we- l 
dług powieści Pauliny Busct:. 
W gł. roli Hanni Weisse i Karol 


de Vogt. Dziś w Kinie APOLLO. 


C-AEEEZENCANE a "|| |_| || a 


Polski przemysłowca nienieckiegu 
dla porozumienia się z odbiorcą pof- 
skim nie będzie, oczywiście, przez 
nikogo kwestionowany. , 

Inaczej iednak trzeba spojrzeć 
ma to zagadnienie, gdy państwo na 
sze Stanie oko w oko z możliwościa 
napływu szerokich znacznych mas 
Niemców do Polski. Raz przyjaw- 
Szy na siebie takie zobowiązanie 
nie będzie mógł rzad polski łatwo 
pozbyć się ciężarów j niebezpie- 
czeństw, jakiemi groz: klauzula 0” 
siedleńcza. 

Nie jest dla nikogo tajemmica, ŻE 
pewne i b. zresztą liczne w Niem- 
czech koła. potępają odpływ ŻY: 
wiołu niemiccktego z Polski w 
pierwszych latach niepodległości. 
Koła te rozmorządzaje doskonała 0r- 
ganizacją. która usiłuje .,odrob'ć" 
to, czego zmiana stosunków doko- 
nała. Zasfla więc tajnie szkkomicewo 
niemieckie i me cota się przed mą- 
cenicm stosunków wewnętrznych 
w Polsce. Cóż stanie się w chwifi, 
pdy zgodzimy SIę na klauzulę osis- 
dleńczą?  Napłynie wówczas ma 


kraj karna, wyćwiczona, wyszkolo* 
ma falanga agitatorów (czy tylko 
agitatoró?), której zadamiem będzie 
odpolszczenie zem b. zaboru pru- 
skiego. Niemay maią znacznie lep- 
szą prakykę w zermanizowaniu, niz 
Polacy — w odniemczamiu. Najazd 
obrotnego, uśwtadomionego i kar- 
nego żywiołu niemieckiego na na- 
sze ziemie zachodnie mógłby się 
w końcu przyczynić do zmiany — 
na naszą niekorzyść! ustosunkowa- 
nia sił pod względem etnicznym w b. 
zaborze pruskim. Nie będziemy się 
dziwili Niemcom, gdy. wierni na- 
kazowi „Drang nach Osten“ usiło- 
wać będą uzyskać cd Polski klau- 
zulę osiedleńcza. To jednak pewne, 
że opija publiczna w Polsce mu- 
rem: stanie przeciwko rządowi, któ- 
ryby się do tego postulatu niemie: 
akiego przychylił. Wątpimv zresz- 
tą, czy nasz rząd rozważałby takie 
żądamie. Można wkRc z góry zapo- 
wiedzieć, że Polska pod żadnym 
pozorem nie wyrazi zgody na tę 


klauzulę. Dr. Jan W 
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Polska współczesna 


w karykaturze. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI 
(Rys. A. E. Oller.). 


Fatany ios Nowoczesnego 
Ikara. 


Niepowodzen'e francuskiej eks» 
edycji lotniczej w głąb Afryki. 
Lwów, 19 lutego, 

(jp) Ekspedycja francuska, ma. 
jąca na ceu zdobycie drogą po- 
wietrzną n edostępnego wnętrze 
Afryki, skończyła się ostateczną 
kięską, a dui najbliższe rozstrzygną 
czy śmiali jej uczestnicy wyjdą 
z niej z życiem. 

Jak już donosiliśmy w swoim 
czasie na czele wyprawy stałi słyn- 
ni lotnicy francuscy pułkownik do 
G^yes i pułk. Vuilemin. Już od po- 
czątku ni: wróżyły szczęśliwie au- 
spicje dla przedsięwzięcia. Niepizc- 
bite mgły i inne zaburzenia atmo- 
sferyczne zmuszały do ustawicznych 
przesunięć terminu odłotu, lecz Śmżali 
pionierzy nie dali za wygranę. Ekspe- 
dycja wyruszyła wreszcie, lecz po 
,rzybyciu do Afryki podczas wziotu 
w okolicy Zinderu :amolot „jean 
Casale“, prowadzony przez pułk. 
Vuillemin oraz obsługiwany przez 
sierżanta K'echta opadł gwałtownie 
i rozbił się, zaś obaj lotnicy od. 
nieśli tak ciężkie obrażenia, że po- 
zostaje mała nadzieja utrzymania 
ich przy życiu. 

Drugi <amolot obsłngitwany przez 
kapitana Dagneuax i sierżanta Van- 
del: spokał jeszcze gorszy los, 
g yż sierżant Vandeile został zdruz- 
gotany, zaś kap. Dagneaux jest 
również ciężko ranny. 

W kołach aeronautycznych fran- 
cusk ch i ang elskich katastrofa ta 
sp'awiła wstrząsające wrażenie. 


—— 
SENSACYJNE ODKRYCIE 
UCZONEGO. 


Berlin 18 lutego. (Tel. G. P.) 
E nclog niemiecki G.bsattel, który 
odbył p”dróż po Chinach, ogłos: 
w „N. J. Herald“, że odnalazł w 
Morgolji plemię Lelosów, któr: 
było praocem rasy kaukaskiej, 2 
wyrabiane tam figury Buddy, po- 
dobie są do figur greckich. 

m S 


ZNOW BANDY NA GRANICY 
BUŁGARSKO SERBSKIEJ. 


Sofja 18 lutero. (Tel. G. P.) 
Ba da złożona z 2) ludzi, usiło 
wała zaat kować miejscowość, gd. 
lezłą 5 km od granicy  jugesło- 
w ańs ici. Bande odpait:. 

TPR JA 
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Notatki polityczne. 


KONFLIKT NIEM.-RUMUŃSKI 


Redde quod debes! — Niemcy nie 
chcą wznać tej zasady. — Rumunia 
obkłada niemieckie mienie u siebie 
sekwestrem i grozi zerwamem sto- 
supków dyplomatycznych. — Nlem- 
cy grożą represjami, 
Lwów, 19. lutego. 

Rząd rumuński domaga się spła_ 
cemia przez rząd niemiecki not 
Banca Generale, wydanych w cza- 
sie wojny przez niemiecką armię 
okupacyjną. W odpowiedzi na to 
rząd niemiecki wystąpił z propo- 
zycią wykupna owych not za span- 
szalowaną Sumę w wysokości 50 
milionów marek złotych. Rumunia 
jednak propozycie odrzuciła i opie- 
rając silẹ na postanowieniach tra- 
ktatu wersałskiego, obstaje przy 
żądaniu, by wypłacorio całą nale 
żytość. Ponadto domaga się rząd 
rumuński zwrotu wszełkich warto- 
ściowych przedmiotów pobranych 
przez Niemców na podstawie tra- 
ktatu bukareszteńskiego zanulowa- 
nego przez art. 238. traktatu wer: 
salskiego. 

Do bawiącego przed kiłku dnia- 
mi w Paryżu rumuńskiego ministra 
skarbu Bratianu zwrócił się rząd 
niemiecki z prośbą, by zechciał po 
wrót swój skierować przez Berlin 
celem utorowania zapomocą osobi: 
stej wymiany  zapatrywań, drom 
porozumienia. Z zaproszenia tego 
jednak Bratianu nie skorzystał, a 
powróciwszy do Rukaręsztu wyda? 
szereg zarządzeń  represyinych. 
Przedewszystkiem obłożono se- 
kwestrem całe nienńeckie mienie 
w Rumunji. Dalej postanowiono, że 
ieśli Niemcv nadal op'erać się będą 
słusznym żądaniom Rumunii, Ru- 
mumia zerwie stosunki dyploma: 
tycznę z niemi. 

Niemcy groża, iż odpowiedzą na 
te zarządzenia wzajemnemi repre- 
słami. 


HERRIOT O SPADKU FRANKA. 


Francja z wierzyciełki rynku pis- 

miężnezgo  dłużrydczką, — Koniecz- 

ność ofiar — Jak nałwięcej spłacać, 

jak  majmniej długów zaciągać. 

Nie wciągać trudności finansowych 
w wir polityki partyinej! 


Herrot złożył d. 16. bm. na po- 
siedzeniu Izby deputowanych za- 
powiedziane przed kilku dniami wy 
jaśnienia w sprawie polityki fman- 
sowej rządu. Oświadczył on, że 
pragnie odsłonić Franch całą pra- 
wde co do tiransowego połażenia 
państwa.  Komiedzną jest rzeczą 
zwrócić państwu część iego bo- 
gactw. Wszyscy Francuzi bogaci 
czy biedni, mmrszżą uznać koniecz* 
ność poniesienia ofiar. 

Francja do czasu wdmy była 
 włerzycielką _ pieniężnexo rynku 
światowego. popądłszy jednak pod- 
czas wojny w długi, straciła w 
znacznej mierze swą finansową nie 
zawistość. Dziś Francja musi po- 
wiedzieć soble: jak naiwięcej spła- 
cać, jak najmmiej zaciągać nowych 
długów. 

Przechodząc do spadku franka 
bronił Herriot tezy rządowej, że 
należy cierpliwie, powoli podnosiś 
jero wartość. Gdy wzrośnie zaufa- 
nie Francuzów w wartość waluty 
narodowej, wartość frarfka ustali 
się, a wówczas i zagraniczny ka- 


Pogranicze sow., 18 lutego. 


Wedle ostatnich wiadomości z 
Rosji sow., szał krwawego terroru 
nowu zalał całe paisiwo Cczęrwo- 
ne. Z jednej strony sys'em maso- 
wych straceń znów stosuje czre- 
„wyczajka (obecnie „gereu”), która 
k rzystając z udzielonych tej czci- 
s dnej instytucji nadzyczajnych 
zełaomocnictw, w ostatnich dniach 
„zlicwidowała* (dr gą rozstrzela- 
ua) bez jakichkolwiek dochodzeń 
sądowych, sprawę ogromnej ilości 
„podejrzanych © konir - rewolucje" 
osób, Między innym w drodze 
„likwidacji“ rozstrzelano mnóstwo 
osób, które za czasów  carskicl. 
p acowały w policji, na stanowi- 
skach w ta sg, ochrany polit, - 
cznej 

W parz: z tem „wzmożoną“ 
działalność wykazu ą również iso- 
wieckie sądy rewolucyjns, Oto nie- 
komplę: ny wykaz wyroków śŚmier i 
z ostainej doby (wedle danych 
prasv sowieckiej): 

W Petersburgu ogłoszono wy- 
rok w głośnej spraw e urzędników 
państwowego tustu p zemysłu 
s órnego, oskarżonych o ma owe 
nadużycia, sprzenięwierzenia, łapo- 
wn ctwo i t. d. Mocą tego wyroku 
s'a'ano ra ro:strze anie wyo tnych 
z ałaczy 


towa i in, razem 7 o ób. 


Moskwa w lutym. 
(+) Według ostatnich wiadomości, 
w armji czerwonej zaszły poważne zmia 
ny. Rozkazem „Rewwojenkomi” zestał 
mianowany szefem Sztabu Kamieniew, 
zastępcą jego Pugaczew. Przybyły æ 
Kaukazu Tuchaczewskij miarowany zo- 
stał członkiem Rzwwojenkomu, a dowo- 
dzącym wojsk zachodniego ckręgu bol- 
szewik Osokin, (szef intendautury), Do- 
wódca wojsk syberyjskiego okręgu Ej- 


płtał chętnie spływać pocznie do 
Francji. Trzeba tylko trochę opty- 
mizmu i cierliwości, by dzieła sa- 
nacji doprowadzić do końca. Wy- 
zyskiwanie trudności finansowych 
do celów polityki stronnictw było 
by zbrodnią, 


JAKI CEL MA PODRÓŻ 

P. SAHMA DO LONDYNU 
X) Prezydent senatu gdańskiego 
udał się do Londynu. Jakkolwiek 
oficjalnie uzasadniono tę podróż 
potrzebą podjęcia osobistych ro- 
kowań z finan 'istami angielskimi, 
to przecież prawdziwym celem po- 
dró:y pana Sahma do L ndynu 
jst niewątpliwe zapoczątkowanie 
akcji politycznej przeciwko Polsce. 
w sprawie tej pisze „Rzeczpospo- 
jita“ 
le rezydent Senatu gdańskiego 
Sahm udał się wczoraj do Londy- 
u, gdzie ma spotkać sę z seną- 
torem Vo kmannem i dyrektorem 
banku gdań kiego. 
Celem podróży Sahma do Lon- 
dynu jest pozornie konieczność 


wawy terror zalał państwa sowieckie 


Czrezwyczajka „likwiduje sprawy w przyspieszonem tempie. — 
Masowe wyroki śmierci w sadach rewolucyjnych. 


(Telefonemat wł. „Gazety Porannef'), 


| 


„N:pa*: Goro] ińskiszo, I dzą ze wszystkich innych re; i A | 
uksnego,. t.grukowa, Samozwie- | rozleglego państwa czerwcn: 


| 
i 
' 


| sowiecie. 


W  Symieropoln skazano na 
śmierć byłego oficera zrmji Wran- 
gla, Kozłowa (pod za:zutem kontr- 
rewolucji). 

W Moskwie zakończono głośny 
proces 22 inżynierów wojskowych 
z przewodniczącym wojskowo- bu- 
dowlanej kom sji ok!'ęgowej inż 
Akopowym, oskarżonych o dopu- 
szczenie się olbrzynich nadużyć 
w zmowie z dostawcami i kontra- 
hentami budowlanymi, Ciekawe, że 
na ławie oskarżonych zasiedli wy- 
bitni urzędnicy „robotniczo - wło- 
ściańskiej inspekcji kontrolnej", 
uważanej w państwie czerwonem 
za „ostoję praworządności". Ako- 
powa skazano na Śmierć, innych 
podsądnych (inżynierów, komisa- 
rzy, inspektorów i t. d, — wszyst- 
kich z elity czerwonej) w uwzglę- 
dnieniu ich przeszłości ko nunisty* 
cznej, na długoterminowe więzie- 
nie. 

W Petrowsku skazano na roz- 
strzelanie (bez zastosowa ia amne- 
sti i bez piawa odwołaria) 6 ro- 
botników z przemysłu naftow. go, 
oskarżon: c1 o udział w wystąpie- 
niach przeciwsow eckich. Wyrok 
wykonano natychmiast. 

Takie «am wiadomości, Świad. 
czące O nowe fali terroru, nadcho- 


Nowi dowódcy czerwonej armji. 


gemann został naczelnikiem akademii 
wojskowei. Były gen. kork mianowany | 
został dowódcą armji kaukaskiej. Bol- 

szewik Murałow, znany z ckrucłeństw | 
popełnionych w Moskwie, został ofici- 
rem do nadzwyczajnych zleceń przy 
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aegade ia ger raktacyj f na' so- 


vy h. 
W samej rzeczy jednak, S ihm 
poczyni starania, ażeby urob ć 


opinię wśród wyb. tni j zych c:łon- 
ków angielskiego iządu, przed roz- 
poczęciem obr d Ligi Narodów og- 
n śnie do zal trgu w sprawie skrzy- 
nek pocztowych. 

Prawdopodobieństwo starań tych 
uwydatni: się jeszcze bardziej wo- 
bec wyjazdu Mac Do*ella z ud'ń- 
ska. Nie est wykluczone, że Mac 
Donel! udzł się również do Lon- 
dynu“. 

Niewą'pliwie Rząd Polski zro- 
bił wszystko, co należy, aby spa- 
raliżować rcbotę p. Sahma w Lor- 
dynie. 


PROJEKT USTAWY O PASIt 
POGRANICZNYM. 

(X) Wnie iona przez M. S. Wewn. | 
ustąwa o pasie pogrinicznym, z0- 
stała uzgodniona na konferencii 
międzyministerjałnej. Będzie 0-a 
przedmiotem dyskusji na śro ’ow m 
posiedzeniu Rady Ministrów. 


Wojna czerkiesko-pruska 
na ziemi polskiej, 


Nieznane Zajścłe z przed 75 lat. — 

10 Czerkiesów wypowiada wojnę 

monarchii pruskiej i rusza konno na 

Berlin. — Oblężenie 1 wafka, — 
Uięto tylko 4 łeńców. 


Warszawa, w futym. 
CH) Mało znany epizod z prze 
szłości wskrzeszają pisma. Chodz 
niemniej, niewięcej. tylko o regus 
larną bitwę, stoczoną przed 75 laty 
między żołnierzami dwu państw 
zaborczych, i to w czasie pokoju. 


W jesieni r. 1850 zdezerterowa- 
ło 10 Czerkiesów carskiego pułku 
w Skierniewicach. Dezerterzy, u- 
zbrotwszy się i ubrawszy w boga- 
te szaty narodowe, konno przekro: 
czyli gramtcę Wielkopolski, udaląc 
się... do Berlina. 

W [Inowrocławiu został! adpro- 
rwadzeni na baisko tamtejszej zato- 
gf; złożenia broni odmówili kate: 
gorycznie. Na widok zbliżającej się 
dragonerji dosiedli komi i dali dra- 
paka w stronę dworca. 

W pogoni wywłązała się obu- 
stronna strzelanina. a potem walka 
na szable. Po stronie pruskiej padło 
Kilku żołnierzy, po stronie Czpr- 
kiesów padło dwóch ludzi, a trzech 
dostało się do niewoli.  Pozostalł 
zabarykadowali się w domu robot: 
niczym w Kruślewcu. Nie mogąc 
zdobyć „fortecy“  podpałono ją. 
Czerkiesi zajęli dom sąsiedni. Na- 
razie nastąpiło „zawieszenie bro- 
ni'. Następnego dnia odkomende- 
rowano na „plac boju“ aż całą 
kompanię piechoty. Czerkiesi bro- 
nili się mężnie; dwóch poległo, 
trzej zostali ciężko ranmi. Teraz 
pruskie wojsko „szturmem zdobyło 
dom. Odzyskawszy zdrowie Czer- 
kiesi stanęli przed sadem w Byd- 
goszezy. Skazano każdego z nich 
na Ż lata fortecy. Dwóch w wiezie- 


| niu zmarło, trzech wysłano do Ber. 
| lina do służby w masztalerni kró- 
| Tervskiej, 


czwarty "mikł pewnego 
dnia bez śladu — ku zadowoleniu 
władz pruskich. 


Robiety w nolicji oby- 
czajowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. lutego. (Z.) Min. 
spraw wewn. toczyły się ostatnio 
narady w sprawie  dopusZczenia 
kobiet do służby w policji obycza- 
iowej. W naibliższytch tygodniach 
Gł. Komenda  policił państwowej 
przystąpi do zorganizowania policji 
obyczajowe kobiecej, Na razia 
przyjmie się 50 kobiet które zosta- 
ną przydziełone do komend okr. w 
Warszawie i w Łodzi. Dopuszcze* 
nie kobiet do służby w policji ods 
daje dobre usługi w Anglfi i Francji 
w walce z handlem żywym towa” 
rem i atkoholrzmem. 


3 mies. wypowiedzenia dla 
pracowników kontraktowych. 


Warszawa. 18 lutego. (Tel. G. 
P.) Prez Rady Min. wydał okólnik, 
zalecający stosowanie do pracow- 
ników kontraktowych 3-miesięczne- 
go wypowiedzenia, co od owiada 
żądaniom wysuniętym przez zrze- 
szenia pracowników związków zaw. 
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Z dnia. 


JEDNOOKI POI rFFM. 
Lwów, 19. lutego. 

W tych ciężkich czasach Sszalejącaj 
drożyzny, gdy wirujące w górę miijony 
t miljardy pcekutnią jeszcze w naszej ra- 
mięci, jak upiorna fantasmagsrja, każda, 
choćby najdrobniejsza zniżka czn jakie- 
rakolwiek artykułu napełnia nas niemal 
dziecięcą radością, zasłania na chwile od- 
wrotną stronę medalu, tę, na której gro- 
madzić się nie przestają zwyżki, zwyżki 
i zwyżki... 

Potaniało o 4 grosze mięso na 1 kg.— 
korzyść mała, lecz uciecha wielka... jaja 
już to z powodu lekkiej zimy, już to 
wskutek fiaska akc wywozowej, spadły 
do połowy cen grudniowych, to choć 
ao wiosny obmiża się ich cena, radujemy 
się, jakgdybyśmy odnieśtj wielkie, świet- 
ne zwycięstwo nad drożyzną.... 

I nie byłoby w tem nic złego... lu- 
dzłom potrzebne są takie pajęcze nici 
złudy, które wydają im się linami ho- 
lawniczemi, zdalnemi wprowadzić ich 
do cichej, dobrej przystani. 

Nie byłoby w tem nic złego, zdyby 
nte istniał pewien czujny Smok, któremu 
na imię komisja dla badania środków u- 
trzymania.  P:zypuszczać należy, że 
smok ten posiadać musi, jak mityczny 
Polifem, jedne tylko oko, które ma tę 
właściwość, że dopatrzy  na'tichiniast 
każdą, choćby naimniej dustrzegainą 
zmżkę jakiegoś tam jednego czy dwóch 
artykuiów, natomiast jest zupełnie nje- 
wąaźśliwe na wszelkie wibra:'e zwyż. 
kowe.... 

To też choć podrożała bardzo znacz- 
nie mąka, chleb, jarzyny, towary ko'o- 
nialne, nie mówiąc już o coraz bardziej 
niedostępnych cenach artykułów odzie- 
żowych i obuwia. © podrwszonych z 
kwartału na kwartał czynszach mieszka 
mowych — konusja statystyczna wydac 
arzeczenie, że ogólne koszta utrzymania 
w okresie cd 15. stycznia dc 153. lutezo 
obniżyły się o 2 i pôi prz... a wskutek 
tego następnie zinnielszenie uedznych 
już i tak poborów urzędniczych z 43 na 
41 pre... 

Byłoby to humorystyczne, gdyby 0- 
besne juz rołożenie tych głodomorów 
me wykluzzału humorystyki. 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


„GAZETA PORANNA" 


Jedyny w swoim rodzaju fenomen 


czas wyprawy kap. Szoita w okolice polarne: 
która nagle Ścięła się w ôd. Momentalne zdjęcie tego zjawiska, 


drotną chwilę dalo się widzieć, wygląda 


eoe MESSALINA 


Wyłacznie tylko w Fine „LEW“ 


NIEZWYKŁE ZJAWISKO PRZYRODY. 


z dna 20. lutego 1925, 
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wykonane pod- 
zawisła chmura, 
które przez 


przedstawia zdjęcie, 
Nad stadkiein 


rzeczywiście tfektowate. 


Chydwie 
Serje razem 


937 Dziś poraz ostatni. 
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PRAKTYKI NASZYCH MLECZARTK. 

Lwów, 19. lutego. 


Obserwuję często praktyki miecze 
rek, rozwożących mleko po domach 
Mleczarka taka ro wypróźnreniu baniek 
z mleka, napełnia je odpadkami kuchen- 
nymi i porniyjami, nabywanym: od ku- 
charek dla karmrienia wieprzy. 

Zhbytscznem byłoby rozwodze się 
nad tem, jak szkodliwym dla zarowia 
konsumeniów musi wyć ten barbarzyński 
zwyczaj, gly ci nazajutrz dostają mleko 
z tych samych blaszanek z pewnością 
bardzo niedostatezznie tslko ozłuka- 
nych... 

Ponieważ często w nataskach kroni- 
kawskich czvltamm o karach  wymiżrza- 
nych przez Mag strat za przekrccztnia 
sanitarne, popełniane przez dozorczów da 
mów, hotelarzy, jakoteż sprzedawców 
śradków spożywczych na targach mej- 
skich. pecaję i te obrzydliwe praktyk: co 
wiadomości powcłanych władz w na- 
dzie, ze znajdzie się sposób na ukró- 
cenie takiego procederu. 


Gcespody U. 


dzpieg czeski Hiadisz 
został wydany: 


Budapeszt, w lutym. 

Donoszą o zlikwidowaniu spra- 
wy cze kiego szpega, Hladisza, 
który podczas odprowadzania go 
do więzienia 7biegł do poselstwa 
czechosłowackiego. Na zlecenie z 
Pragi poselstwo czechosłowackie, 
po kilku dniach, wydało Hladisza 
w ręce wiadz węgierskich. Rząd 
węgierski ze swej strony wyraził 
ubolewanie, że oddział el:skortuią- 
cy wtargną! do poselstwa cz:cho- 
słow. cxiego. 


Apel do dobrego serca Lwowa” 


Sierota po urzędalku państwowym, 
chcąc pomós matce w wychowaniu 
licznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to` sierocie zarobko- 
wanie. Przyjdźyy jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie oilary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety, 
Porannej* (ul, Chorążczyzny 31,) 
an I 


Czytajcie „Szczutka'. 


Felleton „Gaz. Pas." z d. 20). 2. 1925. 


L. MERRICK. 


(Tłumacz. z angielskiego). 


— Fil, ty tu, w gru 'niu! — mó- 
wiła — nie, wszystkiego mogiam 
sie dziś spodziewać, tylko nie zo- 
baczenia ciebie. 

— Wyjeżdżam jutro rano na 
Południe, 

— Szczęśliwcze |... 

— A ty, Lucy? 

— Ja?.. Przenieśliśmy się na 
stały pobyt do Londynu. 

— Czy być może! A toż kiedy? 

— Przed 2-ma miesiącami. le- 
steśmy właśnie w poszukiwaniu 
mieszkania, 

— Spojrzeli na siebie zakłopo- 
tani trochę, Saml nie wiedząc, co 
mówić, 

Jej — s:rce waliło jak młotem — 
nie mogła przyjść do siebie z pierw- 
szego wrażenia — lecz czuła się 
szczęśliwą — tak bardzo, barazo.. 
Ile to razy w ciągu tych lat czteru 
opadała ją pokusa napisania do 
niego, powiedzenia mu, że nie jest 


2 


w stan.e walczyć dużej z uczu- 
ciem — i teraz oto — kiedy 
widzi go znow i, czu ©, że ją od- 
chodzą resztki sił odpornych. 

— Al: mieszkania straszliwie 
drogie w Londynie — rzekła, opa 
nowując wzruszenie. 

— Gizie mieszkasz na razie ? 
zapytał. 

— Ulokowaliśmy się prowizo- 
rycziie w „cnamb.es-garnies* w 
Bayswater. 

— No, zamiana to nieszczegól 
na. Miałaś tak ładne mieszkanie 
w Neuił:y. 

— Prawda? — a miłe było, 
s'oneczne, przytulne. Ale — rodzi- 
na mego... mego męża życzyła 30: 
bie jeso powrotu do Londynu; 
mają nadzi:ję, że łatwiej znajdzie 
tutaj odpowiednią swym zdolno- 
ściom pracę. W Paryżu łatwiej ży- 
ło sę — zapewne — tam jednak 
nie było dla niego w doków: tu 
ma przed sobą posadę generalnego 
sekretarza pewnej instytucji akcyj- 
nej, O ile zamierzone zorganizowa- 
ne się jej dojdzie do skutku... 

Takie jej się to naturalne zda- 
walo, że — spotkawszy go teraz — 
wtajemnicza Filipa w te wszystkie 
szczegóły... ' 


— Ależ dodzie do skutku — 
niewątpliwie. 

— Miejmy nadzieję, Byłoby to 
szczęściem dla nas — prawdziwym 
uśmiechem losu .. Ale dość o mnie. 
Co z tobą. Fil? Często spotykam 
się z twojem nazwiskiem: powieści 
twoje należą do na poczytniejszych 
teraz. 

— A jednak są o wiele mniej 
warte, nż wiele innych, które nie 
cieszą się równą poczytnością. 
Masz słuszność o tyle, że 
można dostrzedz w nich w poró- 
wnaniu z dawną twą twórczością 
pewne odchylenia — przyznała. 
Dlaczego tak jest Fil? 

— Muszę, niestety, liczyć się 
z dzisiejszym Smakiem publiczno- 
ści — trzeba Żyć, Lucy. 

— Ach, tak! Ale coza szkoda, 
że właśnie ty... 

— Ha — no, zapewne, Sprzy- 
krzy się z czasem ta niewola — 
mówił dalej. Cóż j'dnak robić, 
idzałami żyć trudno... Wiesz, Lucy, 
wstąpmy gdzie na fiiżankę her- 
baty — pogawędz my spokojnie... 

— Powinnam waściwie zała- 
twić niejedno — pójść tu i tam. 
Mam interesa... 

— Iite:esa ? A to jakie? Spra- 
wunk, ? 


— Ej nie, przeciwnie raczej: 
widzisz, pracuję teraz sama, pisuję 
od jakiegoś czasu artykuły z dzie- 
dziny mody do jednego Zz czaso- 
pism. 

— Ach, tak! A'e chodź, Co ct 
szkodzi napić się wpierw herbaty, 

Pora była wczesna, zatem w cu- 
kierni dość jeszcze wolnych stoli- 
ków. Orlebac zajął miejsce naprze- 
ciw Lucy a równocześnie przem= 
knęła mu po głowie myśl, ile ktyje 
się melancholii w tem, że osiągamy 
cel naszych pragnień naigorętszych 
najczęściej dopiero wtedy, kiedyś- 
my z pragnień tych zrezygnowali. 
Jakżeby dawniej boską wydała mu 
się chwi'a, k órą przeżywał obecnie! 
A teraz — siedzi z nią — oto — 
przy sto'e i zapija herbatę, naj- 
mniejszego nie odczuwając wzru- 
szenia — co więcej, robi cicha- 
czem spostrzeżenie, że suknia Luey 
odbija niekorzystnie od toalet in- 
nych pań.. I w tej dopiero chwili 
os'ągnął pelną świadomość smutnej, 
upokarzającej go niemal prawdy: 
miłość jego uleciała oddawna, on 
zaś łudził się sam, oszukiwał się 
dobrowolnie — i to lata całe, 


C. d. n. 
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„GAZETA PORANNA“ 


z dra 20. lutego 1925. 
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Sprawy zagraniczne. 


Nowe plany ówarancyjne. 


Lwów, 19 lutego. 


Błąka się po prasie paryskiej 
wiele sprzecznych wiadcmcś:i w 
iej sprawie. Jedną z najżywiej oma- 
w:anych jest twierdz'nie, że od 
szeregu tygodni H rrioti Chamber- 
lain pozostają w ciągłym kcntakcie, 
perozumiewając się co do planu, 
bliskiego już urzeczywistnieniu. 

Pisze Jules Sauerwein w „Ma- 
tin“, że podczas publicznej dysku- 
sji nad protoko!em genewskim dwaj 
mężowie w zupełzej cichości za- 
stanawiali się nad zbudowaniem 
pomostu między protokołem ogól- 
nego znaczenia a szczegółowemi 
umowami definitywnemi, Ci dwaj 
tajemniczy mężowie — io H:rr ot 
i Chamberlain. Szczegóły ich na- 
rad nie są znane, bo do konkre- 
tnego wyniku jeszcze nie doszło, 2 
przedwczesne rozgłoszenie mogłoby 
tylko zaszkodz č sprawie. Tyle tyl- 
ko wiadomo, że idzie o to, bj 
wedle genewskiej metody ubezpie- 
czyć przed nowemi wstrząśnienia- 
mi pewną Ściśle ogran'czoną część 
Europy, przyczem zastrzedz ma się 
możność zaw ierania dalszych umów. 

Jako pierwszą strefę ubezpie- 
czenia przyjęto wedle owych „on 
aits“ zachodnią i południową gra- 
nicę Niemiec. 

Chamberlain powiedział w Izbie 
gmin: „Nie paktujemy o żaden o- 
sobny traktat z tem, czy owem 
państwem“. | powied iał prawdę, 
stwierdzają pisma francuskie, gdyż 
ubezpieczenie ma objąć całą za- 
chodnią połać Europy. 

Na razie oprzeć się ma ono c 
układ francvsko-angielski, czy zaś 
dotego układu p zyłączą się Wło- 
chy, Belgja, Hołandja — to kwe- 
stja przyszłości. 

Jako pierwszą zasadę enienty 
uznano — co nie jest już tajemni- 
cą — tezę, wedle której naprzód 
rządy angielski i francuski uzgo- 
dnią swe stanowiska i zawrą ira- 
ktat defenzywny, a potem dopiero 
pomówi się z Niemcami, 12 
państwem, przeciw którego rapa- 
dom ubezpieczyć ma ententę u' łsd 
angielsko - francuski. Przeciwko 
przystąpieniu Niemiec kiedyś do 
umowy defenzywnej, nic oczywiście 
mieć nie można, wątpić tylko wy- 
pada, czy one przystąpić zechcą. 
Gdyby wszakże zd:cydowały się 
to uczynić, sprawa byłaby upro- 
szczona, a wina Niemiec byłaby 
podwójnie wielka w razie napadu 
przez nie, naruszałaty bowiem 
wogóle podwaliny pokoju, nadto 
zaś należałoby ją skwalifikować 
jako zerwanie umowy defenzywnej. 

Na razie jednak nie zamyślają 
sprzymierzeni wdawać się w żadne 
układy z Niemcami, przekonali się 
bowiem z wynurzeń dr. Luthera, 
iż rząd Rzeszy chciałby wyrwać 
im broń z ręki, osiągnąć zrezygno- 
wanie przez nich z gwarancyj i 
prawa kontroli, a potem postąpić 
sobie, jak uzna za stosowne. Do 
tego jednak stopnia naiwnymi nie 
są aljanci, abysami podawali gar- 
dło pod nóż. 

Samo wszakże już poruszenie 
kwestji gwarancyjnej silnie podzia- 
łało na umysły w Niemczech. Wy- 
łoniio się tam przeświadczenie, że 
aljantom ogromnie zależy, by na 
traktacie defenzywnym spoczął pod- 


Z miasta. 


dy p. Jonasa. — Czego į tak nie 
Rozprawa wyświetli po 


Lwów, 19. lutego. 

(ip) Gmina miasta Lwowa wnio- 
sła — jak się downdwemy — prze- 
ciw znanemu z rozlicznych proce- 
sów karnych i cywilnych  Jonaso- 
wi  Sprecherowi, właśc kielowi 
„drapacza chmur“ przy pl. Marja- 
ckim skargę o zapłacenie kwoty 
32,700 zł. tytułem odszkodowania 
za bezprawne przywłaszczenie 
przez Sprechera przy budowie swc 
go „drapacza chmur“, krawężnika 
należącego do gruntu miejskiego o 
obszarze przeszło 11 sążni. Jonas 
Sprecher grunt ten wbrew umowie 
regulacyjnej, którą zawarł z gminą 
miasta Lwowa przed rozpoczęciem 
bucłowiy swego gmachu w r. 1913. 
zabudował ten skrawek gruntu bez 
wiedzy gminy i mimo  niezliczo- 
nych wezwań, a nawet zagrożenia 
represałjami karnymi nie nważa!ł 
za stosowine zapłacić gmnie chot- 
by równowartość przywłaszczone- 
go sobie obszaru. 
Regulacia ta miała nastąpić, jak 
to gmiimha m. Lwowa  naprowadza 
w skardze, wyłoczonej przez sWe- 
go syndyka dr. Tuckiego w myśl 
zasady „głowa za głowe“, to zna- 
czy, że Sprecher miał prawo zabu. 
dować tyleż z gmintu  należącega 
do gminy, ile ze swego gruntu od- 
stapł na rzecz regulacji placu Ma- 
riackiego Tymczasem p. Sprecher. 
myśląc tylko o własnej głowie i 
kieszeni, odstąpił ze swego stanu 
posiadana zaledwie 18 m. kw. na 
korzyść gminy, zabudował zaś 
cześć gruntu miejskiego o obszarze 
57 m. kw., czyli przywłaszczył so- 
bie 39 m. kw., co stanowi przeszło 
11 sążmi gruntu, wartości 32.700 zł. 

Gmina miasta Lwowa opierając 
się na przepisie par. 418. u. c., któ- 


pis rządu niemieckiego. Więc chcą 
się ztym podpisem drożyć i prasa 
niemiecka, bliska rządowi, poczyna 
stawiać warunki, domaga się mia- 
nowicie, by sprzymierzeni już teraz 
nawiązali z Niemcami „lojalne ro- 
kowania“. Po tylu zdemaskowa- 
nych nielojalnościach niemieckich 
żądać czegoś podobnego i w tej 
formie — to zaprawdę za wiele 
bezczelności | 

Na razie nie zanosi się na to, 
by niemieckie plum desiderium zo~ 
tało u:zeczywistnione. 

Z głosów prasy francusk ej wno- 
sić należy, iż Anglja i Francja ob- 
myśliły już uproszczoną formułę po- 
tępowania. Mieliśmy nawet sposo- 
bność zaznajomić z nią czytelni- 
sów w depeszach. Mocarstwa za- 
ciodmie powiadają mianowicie: 
Niemiecki napad na jakikolwiek 


punkt granic obcych pomiędzy Mo-||jnastąpi — kończy 


| nej” 


A storja lwowskiego dapa chmur“. 


Gmina m. Lwowa skarży Jonasza Sprechera o odszkodowanie za Za- 
brany pod budowę grunt miejski. — Podstawa prawna skargi a pogla- 


sprzędam — wolno mi zabrać. 
której stronie słuszność, 


ry wyraźnie postanaw a, że wła- 
Śścicie! gruntu ma prawo żądania 
zwrotu wartośki zużytego pod bu- 
dowę domu cudzego gruntu. zaska: 
rżyła na podstawie  upoważnien 

Rady miejskiej Jonasza Sprechera 
a zapłatę równowartości przyrwia- 
szezonego pod budowę gmachu 
gruntu miejskiego, ti. kwoty 32.790 
zł. Wskutek tej skargi odbedzie six 
już dnia 24. lutego rozprawa przed 
tut, Sądem okręgowym cywilnym. 
Senat IJ. pod przewodnictwem sę- 
dziego Rożankowkiego). 

Sprawa ta, maņa już w szero* 
kich kołach naszego miasta ! cma- 
wiana w swoim czasie na łamach 
prasy wzbudza tak w sferach pra 
wniazych, jak i w szerok'ch kołach 
publiczności wielkie zainiteresowa- 
me. 

W swóolej replice Sprecher za- 
rzuca gminie miasta Lwowa rrze- 
dawnienie skargi z powodu upływu 
trzech lat od dmia przywłaszczenia 
gruntu, a nadto twiierdzi, że gmina 
m. Lwowa żadnej szkody przez to 
nie poniosła, iż drobny skrawek jei 
gruntu został zabudowany, gdyż 
tego skrawika,. zwłaszcza przy pl. 
Mariackim i tak  sprzedaćby nic 
mogła. Jak widzimy-— Jonas Spre- 
cher mimo rozlicznych procesów 
nie traci tupetu i nawet w tak po- 
ważnej sprawie z gmina miasta 
Lwowa wnosi w proces... humory: 
stykę. 

O przeb'egut rozprawy, która wv 
Świetli nakomiec tę sprawę niezwy” 
kle interesuiacą zarówno ze stano- 
wiska moralności t. zw. „powoien- 
niektórych zbogaconwiah osob- 
ników. podamy w swoim czasie 
blzsze szczegóły. 


Daj grosz na cele T. S. L! 


Chamberlain ma nadzieję pozy 
zkać dla swego poglądu także do- |! 
miniony, które stale informuie o 
postępach rokowań. A wśród tego 
rzeczoz.awcy w Genewie mają u- 
porać się z techniczną organizac ą 
umowy i przystosowan em d> nie 
kontroli Ligi narod iw. 

Na uwagę zasłu uje głos Perti- 
naxa w tej sprawie. Wywodzi or 
w „Echo de Paris“. że wyłuszczo- 
ny tu w głównych zarysach plan 
dopiero wówczas nabędzie pełn i 
wartości, gdy generalne sztaby al- 
jantów upoważniona zostaną do 
utrzymywania trwałego między So- 
bą kontaktu, celem odparcia ewen- 
tualnego ataku niemieckiego w 
pierwszej zaraz chwili, Oraz jeśli 
neutralizacja lewego brzegu Renu 
umożliwi wymarsz armji sprzymie- 
rzonych nad R:n. Dopóki to nie 
„Pertin: x 


rzem Północnem a Adrjatykiem tra- | i dopóki Polska nie zostanie wy- 


ktować będziemy jako przeciw nam 
wymierzony. Po zaprotokołowan'u 
tej formuły przez Ligę narodów; 
podjęte będą starania, by także dla 


innych części Europy ustanowioną i 


została podobna gwarancja, t 


raźnie wciąznięta w sysiem umów 
ochronnych, póty plan angielski 
przedstaw ać będzie wartość ilu o- 
ryczną, a jako taki nie może zby- 
,tnio pociągać Frańcji. 
l E e] 


— 


| Mimochodem. 


STRZEŻMY STANU POLSKIEGO PO- 
SIADANIA. 
" Lwów, 19. lutego 

Dochzdzi nas z kół bardzo poważ- 
nych wseść, iż . właściciele olbrzymie 
kamienicy, położonej u zbiegu placu A- 
kadeniekiago i ul. Romanowicza (pl. A- 
kademicki 1. 1), w jednym z naipiękniej- 
szych punktów naszego miasta. noszą 
się z myślą sprzedania jej w ręce u- 
kraińskie. Że w dniach najbliższych ma 
się rozpocząć kampanja anonsowa w tej 
sprawie w prasie ukraińskiej. 

Właściciele kamienicy tłumaczą sie 
tem, iż, mimo zabiegów z ićji strony, 
rie mogą nabywców znaleźć w kołach 
polskich. Przed wybuchem woiny poru- 
szano myśl wybudowania w tem miese 
scu drugiego teatru. Parcela rozległa o 
trzech frontach nadawała się na cel pu» 
dobny dcskomale. I obecnie polskich a- 
matorów mie zbrakmie; mv zaś wie- 
dząc, jaka opinią rodzina właściciel 
wspomnianej kamieqicy cieszy się we 
Lwowie, przypuszczamy, że rzecz cała 
polega na nieporozumieniu | że nie ze» 
chcą oni niezawodnie w tąk drastyczny 
sposób przyczvnić się do zmniejszenia 
polskiego stanu posiadania w naszęm 
mieście. 

— o M 


Wybryki zimy. która nie 
jest zimą. 


Rozszalały orkan wzburZa ocean | 

morza. -- Pedzi zaspy śniegowe iÍ 

trąby wodne, strąca lawiny. 

Zrywa dachy, kominy abala. 

Zdmuchnął pociąg, wznieca pożary. 
A temperatura, jak w lecie. 


= 


— 


Lwów, 19 Iute*o, 


D. 14. bm. szalał ma znacznej 
przestrzeni Europy orkan. którego 
echa, coprawda. znacznie osłab'o- 
ne, w postaci gwałtownej wichury 
dotarły także do nas. 

We Francii huragan przyniósł 
U śnieżycę. Morze Śrództem- 
ne zakłebiło się z miewidzianą da- 
wno gwałtowmością, tak, że mr 
siano przeważtie zaniechać żeglugi. 
Poziam wody w Rodame podniósł 
się da wysokości 4 m. ponad nor- 
malny poziom. 

Pod Celle na wybrzeżu. Tignreryj- 
skiem pojawiła się traba wodna, 
niosąc wokó! zniszczenie. 

W Szwajcarii orkam zrządził ol- 
„brzymie szkody. W okolicy Berna 
* setki zerwanych dachów i mnóstwó 
powalonych kominów fabrycznych 
wskazywało drogę jego przejścia. 
Stwierdzono przytem niezwykle 
wysoką temperaturę. W Zurychu 
np. termometr wskazywał wspont 
nianego dna + 18 R. w cemu, W 
kantone Tessin gwałtowna ulewa 
sprowadziła powódź. Szlak kolejo- 
wy na linii Gotthardskiej został pod 


Faide, Rodi i Aisolo zasypany la- 
winami. l 
Pod Salzburgłem, ` ulegaiąc na- 


porowi wiatru, wykolet się pociag, 
osobowy pomiędzy = stacjami St 
Woligang i Strobl. Przy wykoleje- 
niu ponłósł śmierć jeden z konduk- 
torów. (7 zaś osób zostało pokale- 
czonych, niektóre ciężko. W Gers- 
lager pod Neumarkt, wybuchł 
gwałtowny pożar, który obróci 
prawie całą osadę w perzynę. 


Popierajmy cele 
Towarz. Szkoły Ludowej, 


Nr. 7338 


: í „GAZETA PORANNA" ` 


z dnia 20. lutego 1925. 


Sfr. 7 


Wśród pism 
i ks iążek 


Dr. Karoi Wątorek. Budowa kniei że- 
aznych, Nakł. Wydawnictwa Bibljoteka 
Polska, Warszawa 1924, 2 tomy, 

Lwów, 19. lutego. 

Polsko literatura techniczna będąca 
dziś na dorobku, wzbogaconą została 
dziełem protesora i rektora Politechniki 
lwowskiej dra Karola Wątorka. Każda 
praca naukowa, pojawiająca się w dzi- 
siejszych. ciężkich dla nauwi polskiej cza 
sach, jest dobrodziejstwem nietylko dla 
kształcącej się młodzieży technickiej, ale 
w równej, a może ; większej mierze dla 
inżyniera-praktyka. Studenci mają bądź 


co bądź latwy dostęp do bibljotek szkol- , 


nych — imżynier pracujący przeważnie 
w środowiskach odległych od centrów 
nankowtych, zdany jest wyłącznie na 
swój własny zbiór książek, w. którym 
dotąd figurowały wyłącznie dzieła auto- 
rów obcych. Dłatezo też dzieło to zo- 
stało powitane z ogólnem zadowoleniem, 
tembardziei, że obejmuje całość przed- 
miotu, rozdrobionego dotąd na szerez 
podręczników, dziś już wyczerpanych. 
Koleje polskie są dziś w stanie intenzyw- 
nej rozbudowy. Państwo udzieliło wiele 
koncesłi na budowe nowych linji kolego- 
wych, otwiera się więc szerokie pole 
do pracy. dla technika-kolejowca, który 
z uczuciem ulgi będzie mógł zaprzestać 
wertowania obcych, częstokroć mało- 
wartościowych dzieł, mając do dyspo- 
zycji wyczerpujący, wybormy podięcz- 
nik. Treść dziela obefmnuie, jak iuż wy- 
żej wspomniano całokształt nauki o Lu- 
dowie kolef żełaznych, a więc trasowa+ 
nie kolei i wypracowanie projektu, budo- 
wa linji kolejowych, szczegółowe rczpa- 
tryrwarie zagadnienia połączeń torów, 
stacje. koleje elektryczne zębate, wiszą- 
ce, finowe etc. i podana iest jasno i Zo- 
zumiale. Nie ustataią zaletą dzicła jest 
fakt, że przytcczone przykłady wzięte 
Są przeważnie * naszej ko:ejowel przk- 
tyki, a nie (jak się te'czesto spotyka) z 
Brac zagramicznych, wykojańych w wa- 
runkach częstokroć krańcowo różnych 
od naszych. Budowa kołei żelaznych dra 
Watòrka powinna znaleźć się na półce 
każdego fnżyniera-kolejówica, bo jest 
dzielem pmzewyższającem wszystko, 00 
się iw. tet dziedzinie: ukazało -w ostatnich 
czasach na arenie naukowej Europy. 
———— 


DELEGACJA PRZEMYSŁU BIEI- 
SKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 18. lutego. (Z) W 
"dniu dzisiejszym Prezydent Rady 
ministrów przyjął delegacię prze- 
mysłowców bielskich, która przed- 
stawiła potrzeby przemysłu biel- 
skiego oraz omawiała sprawy 
'celne. 


Tajemnica 
nieśmiertelności, 


© wiecznej młodości ; fizycznej nie. 
śmiertelności, _. Poszukiwacze „źródeł 
witalnych" 


YE i „dnchów oty% czych cia. 
asa 


łące kuracje dra Mes- 

meta, — any oddające SIĘ prak- 

tykom satanistyczaym w veb osiągnie- 
; cia wiecznej miodości. 

W dobie dzisiejszej, gdy dcświad 
szenia Steltacna, Worotowa i in- 
tych dają nadzieję nacz TO 
wiązania problemu odmłodzenia or- 
gamizany, Zaciekawią każdego dzieje 
złych omówione nomżej Przez je- 
dnego z wybitnych naszych łekarzy, 


ed 
Od początku Swiata Wierzono 
święcie, że muszą być wynalezione 
sposoby, zapewniające wieczystą 
młodość į fizyczna nieśmiertelność 
mamy cytowane Przykłady zadzi- 
iwiajacej długowieczności, Matuza- 


[z 


Wiadomości 
(Od naszego 


Jarosław. w Imtym. 

t5.) Prorsganda na rzecz ligi obrany 
rewietrza. Jak już swego czasu donie- 
śliśjny, miasto nasze było jednem z 
pierwszych w Małopolsce, w którem za- 
łożono Koło ligi abrony przeciwgazowe}. 
Obecnie dzięki energii koła miejscowega, 
a w szczególności prezesa tegoż pk. 
dra Paklikowskiego wszczeto silną pro- 
pagandę da zwerbowania jak naiszer- 
szych warstw tut. obywatelstwa — tako 
złonków koła. Ponadto koło zwróciło 
„ię z płomierną odezwą do miejscowego 
społeczeństwa bez różnicy wytzmarsa | 
narodowości, której myślą przewodnią 
jest wyłącznie . „Salus rei publicae“! A- 
pel tak patriatyczny odbiie się nieza- 
wadnie potężnem echem u wypróbowa- 
nej ofiarności naszego obywatelstwa, a 
to tem bąrdziej, że przy stosunkowo i. 
nimalnej kwocie jak 1.50 zł. jako wpi- 
sowego łącznie z wkładką mięsięczną — 
każdy będzie miał tę świadomość, iż speł 
nił swój obywatelski obowiązek dla ak- 
cji istotnie aktuałnej. 

Zniżyć opłaty targowe. Istnieje kate 


z Uarosławia. 


korespondenta). 
i gorja „kupców“ posiadających  Świa- 
dectwa przemysłcwe na t. zw. targi i 


į jarmarki, których los jest faktylcznie po- 
żafóswaria godny, a których bez przesa- 
| dy zaliczyć możemy do kategorii „bia- 
| łych murzynów*. Biedni ci nędzarze — 
wyjezdżając na ja'mark z kredytowa- 
nym towarem — ugirzjąc s% miety:ko 
pod brzemniemiesd podarów państwowy zh: 
ale w dodatku są trapieni w  rażacej 
dysproporci do swych zzsębków, Wszel 
kie zaś idn prośby nadto, dobrze uspria- 
| wiedliwione — jak to miało np. miejsce 
|w w sąsiedniem miasteczku Radymmie na 
targu b. bm. — pozostają tyłko głosem 
zrozpaczonego wyałającego na puszczy. 
Zazmaczamy z całą stanowczością, iż. 
nie mamy najmniejszego zamiaru czynić 
wrzuty odmośnemu komisarzowi rzą- 
dowemu miasta, dla jego pilności w 
częrpaniu funduszów: na potrzeby komu- 
nalne, sądzimy atoli, że ten Środek! po- 
winien być ograniczony do. możitwych. 
norm, bez takiego znacznego uszczerbku 
| dla tych istotnie nędzarzy. 


Kronika kołomyjska. 
(Od naszego kdżespondenta). 


Kelłomyia, w luty. 

Posiedzenie Komitetu „Targów po- 
kuck'ch', o zanierzonem urządzeniu któ 
rych już donosiłem. odbyła się 16. bm. 
pod przewodnictwem inż, Mowrawetzą 
przy udziałe miejscowych kupców i prze 
mysłowców, oraz starosty dra Pawli- : 
kowsktego. Wybrano komitet ściślziszy 


z przewodniczącym rejentem Ottmanem ` 


ra czele. Komitet ten ma się zająć pro- 
pagandą Targów i nadać im szerszy chą 
Takter Społeczny i skomomiczny Dotych 
czas zgłosiło udrmiał w Targach wiele 


firm miejscowych i zasmejscowych. Na 
czas Targów  zaczęta tu wychodzić 
„Gazeta Targowa“. 

Zaz 


| Karnawał tegoroczny ospały i nie- 
į ożywiony, jak nigdy (stagnacja widecz- 
mie pod każaym względem!) zapowiada 
jeszcze dwie zabawy w większym sty- 
| lw: raut Tow. muzycznego im, Momiuszki 
dniu 21. bm. i bal miasta w dniu 22. bm. 
Może zabawy te poprawią smutną sla- 
| wę kołomyjskiego kammawału. 
Prywatne  ziurazjum koedakacyjne 
zostało otwarte w Kołomyi pod prowiz. 
| kierownictwem prof. gimn. polskiego p. 
i Dębskiego. Właśncielem zakładu jest p. 
| Ch, Szapira. Gimnazjum to o typie hu- 
| manistycznym ma na razie klasy od 
ltizeciej do szóstej. Jest to czwarte z 
rżędu gimnazjam w naszem mieście. 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszega 
Stanisławów w lutym. 


Najważniejsze zagadnienie. Sprawa 
nagiego odwołania P. 'urystowskiego ze 
stanowiska Wojewody stanisławowskie- 


go jest wciąż jeszcze kwestią goraczko- ! 


bo komentowana przez tut. społeczeńst- 
wo. Szereg razołncii. uch'wałorych dnia 
8. bm. przez ad hoc zwołane zebranie de 
legatów samorządów powiatowych dą- 
ży do utrzymania p. J. na dotychczaso- 
stanowisku. 

Bibljoteka miejska. Dzięki energicz- 

nym zabiegom p. dyr. Cepmka sprawa 


lem miał żyć 969 lat, a Noe 595 a | F4 2 age "WER" TRA 07% | GOTĘEZAJ, | TEPEE TST EYE ZO 


Aaron, Mojżesz i Jozue żyli rów- 
nłeż po stokiikadziesiąt. Te przy- 
kłady niezwykłej dł ości! 


Patrjarchów biblijnych nasrwały z 
biegiem czasu usprawiedltwiorie re- 
fleksje, że skoro istnieli ludzie, któ- 
TZY potrafili dojść do tak niebywa- 
łego wieku, to musi nie być to taką 
miemożliwością wynalezienie środ- 
ków. zapewniających wieczystą 
młodość i fizyczną nieśmtertelność. 
To też we wszystkich wiekach i we 
wszystkich czasach napotykamy 
różne tajemnicze jednostki. Które 
czyniąc poszukiwania nad „Źródłem 
witalnem" i „duchem ożywczym 
ciała". przecłrwałały się, że z IMOCV 
sił wyższych, daną im jest wieczna 
młodość it nieśmiertełność i że ŻY” 
w możności imnych śmiertelników 
na nieśmiertelnych przemienić. Ta- 
ką jednostką był Réné Descartes. 
zwany Karteryarszem, jeden z nab 
wybitniejszych mnśŚficieli i uczo” 
nych XVH. wieku, który pewnym 
był, iż odnalazł Środek przedłażenia 


korespcndenta). 


biblioteki miejskiej postępuje rażno na- 
przód. Komydeduje się ona drogą kupna 
i darów. Głównem zadaniem bibljoteki 
jest zgomadzić małeria! piśmienny, od- 
noszący się do historvcznej przeszłości 
Stanisławowa. Otwarcia biblioteki nale- 
ży spodziewać się w  maibłiższych 
dniach. 

Z życia towarzystw. W niedzielę, 
dnia 8. bm. odbyło się walne zgromadze- 
nie tow. „Młodzież Polska“. Wobec re- 

zygnacji całego Prawie dotychczasowe- 
| go wydziału O O OWA nowych 


życia. Taką jednostką był Bakon 
Werulamski, założyciel filozofii na- 
tury na doświadczemiu i indukcii 
opartej. który: napisał cały traktat 
o walce ze śmiercią, w iktórym za- 
chwała jako środki pzzedłużające 
życie: saletrę i upust krwł — taką 
jednostką był wreszcie słymry a- 
wanturnik, Józef Balsamo z Paler- 
mo, występujący pod przybraneni 
nazwiskiem Aleksandme hr. Caglio- 
Stro, lekarz, aptekarz, naturabista i 
chemik, marzyciel relitiny, masom 
i wywoływacz duchów, założyciel 
taiermnej sekty i „wielki kofta“, 
sprzedawca eliksiru życia i wody 
piękności, autor przepisów, co CZy“ 
hié należy, ażeby nigdy nie um- 
rzeć i słynmej recepty, jak dojść do 
wieku 5.557 lat. —  Niezawodnym 
środkiem na starość miały być tak- 
że słymme, odmładzające kuracje 
dcjktora Franciszka Mesmera, któ 
ry w polowe XVIII. wieku począł 
leczyć w Paryżu zapomocą „zwie- 
rzęcemo magnetyzmu. Doktór Mes- 
mer wystąpił najpłerw z rozprawą, 
w której staral się okazać wpływ 


wyborów, z których wyszli pp.: dr. St. 
Hamerski jako prezes, Wilhelm Nogaj ja- 
| ko wiceprezes, Brach Bolesław, dr. Hen- 


drychowski, St. Iwanicki, St. Loziński 
Kazimierz, Luczyński Edmund, Szybiński 
Tadeusz. Wołański Edmund, Kokoszko 
Stefan, Littak Steian i Skawyna Fran- 
ciszek jako członkowie wydziału. W dal 
szej części porządku dziennego oma- 
wiano kwestię udziału towarzystwa w 
akcji budowy „Domu dla towarzystw. 
polskich w Stanisławowie* i Czytelni rę- 
kodzielniczej. Również doroczne walne 
zgromadzenia odbyły towarzystwą Osi. 
sko nauczycielskie szkół powszechnych 
wi Stanisławowie, Polski kłub sporlswy 
„Šckóľ“ i „Sokół II“, wybierając nowe 
wydziały i zdając sprawozdanie z do- 
rocznej azymności. Dnia -5. bm, zapo- 
wiada walne zgromadzenie Organizacja 
narodowa, a na dzień 1. marca „Sokół 
Belweder“. 

Bank ziemi stanisławowskiej. W nie- 
dzielę ubiegłą odbyło się zebranie kon- 
stytuwiące nowego bamku przy udziale 
przeszło 60 osób. Przyłęto na niem sta- 
tut i dckonano wyboru Rady Nadzoręzei. 
Weszli do niego pp.: T. Burzyński, W. 
Chowaniec, W. Dąbrowski, W. Dziekoń- 
ski, M. Ferenstewicz, W. Fider, W. Gat- 
nikiawicz, dr. St. Hendrychowski, W. 
Hauswald, T. Jasielski, R. Jurkiewicz, 
J. Kasztelewicz, F. Leszczyński, S. Sie 
* gel, dr. :Valisz, I. Wets, M. Wittman. 
Rada nadzorcza na odhyrem w dwa dni 
później posiedzeniu dokonała wyboru đy- 
rektorów Banku, którymi zostali: pp. 
Wł. Krowfeki I T. Rotter, a zastępca p. 
W. Fiderkiewicz. Na zebranżu komsty- 
tuującem  zdeklarowano ż w większej 


części wpłacono udziały na przeszło 
3000 zł. Poszczególny udaał wynosi 
30 zł. 


Z życia karnawału. Dość anemiczny 
karnawał tegoroczny ożywał się nieco 
Bavia się ochoczo do białego rana 

„Rausie mieszczańskim“, który w sa- 
lach Sokoła zgromadził cała polską în- 
teligencję przy dźwiękach orkiestry woj 
skowej. 

Uproszczonym sposobem.  Hrynto 
Sawczuk, roinik z Pukasowiec, pow. Sta 
rśsławów, uzbroiwszy siebie i syna swe- 
go w lopaty i kamienie, wdał się ubiezte- 
go tygodnia do mieszkania Jana Drze- 
wiekiego i nie tracąc sków, pobił go da 
utraty pamięci, zadając mu kilka ran na 
głowie i rękach. Napastnicy. zdemoło- 
wali następnie mieszkanie A 
gc, tłukąc naczynie i Tamiąc meble, 
czem w trytumfie ołeszłi. Sprawą FMA. 
tu zajął się posterunek pofich w Błudmi- 
kach, który napastników odstawił da 
sądu. 

Wypadek samobójstwa. Przed kiiko- 
ma dniami pozbawi! się życia wystrza» 
łem z rewabweru znany na bruku stanie 
sławowskim Adam PDzimłak, szereg., 48 
po, w mieszkaniu matki swej przy uł. 
Sapieżyńskiej 1. 20. 


ciał niebieskich na nasz system ner- 
wowy; następnie do swego syste- 
mu lekarskiego podciągnął i magne- 
sy ! wpadł na pomysł siły podobnej 
do magnetyzmu, którą nazwał mag 
netyzmem zwierzęcym, a zastoso- 
wawszy ją w medycymie, ogfosił 
to nowe odkrycie. Przez dłegi czas 
mieszkał w Paryżu j rząd franouski 
otów był odkupić jego tajemmcę 
za 20.000 fr. ale Mesmer nie przy- 
stał na to i ogłosił subskrypcją 
za wyjawierte swego system, któ- 
ra przyniosła mu 340.000 fr. — jed- 
nak szczegółowo mc mie ogłosił — 
Komisja wyznaczona do osadzenia 
iego pomysłów wydała wyrok bar- 
dzo nieprzychyłny. Wedhi doktry- 
ny Mesmera, objawy mesmeryznne 
czyli magnetyzmu zwierzęcego Wy- 
pływają z siły tajemniczej, właści 
wej człowiekowi, a spokrewnionej 
ze zwyktym magnetuzmem; — U- 
driela sę ona przez wpływ, z jed- 
mego człowieka drugiemu, w pew” 
nych określonych warunkach. Ów 
magnetyzm ma przedewszysżkien 
zpaczenie lecznicze i wiąże czło” 
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Narjackie zakłady. 


Człowiek, wywracający kozły 

przez całą Francję. Akto: 

który odbywał podróż tańcząc. 

Wędrówka w kostjumie 

Adama. W korytku przez 

Tamizę Na ślepym koniu 
bez cugli. 


Londyn, w lutym. 


(+) Niedawno zdobył sobie 
wątpliwy rozgłos jakiś zbzikowany 
jegomość, który założył się, że ca- 
łą drogę z Amsterdamu do Marsy- 
lji — przekoziołkuje. Istotnie zdo- 
łał on odbyć już większą część 
swej warjackiej podróży. 

Podobnie szalone zakłady nie 
są rzadkością, zwłaszcza cierpiący 
na „spleen“ Ang].cy, namiętni zwo- 
lennicy zakładów, osiągnęli rekord 
na tem polu. Tak np. swego czasu 
aktor Kemp, czł:nek trupy Sze: s- 
pira, że tańcząc odbędzie drogę z 
Londynu do Wodwich. „Przetań- 
czył" w ten sposób kilka tygodni, 
zanim dotarł do celu. Niejedno- 
krotnie zdarzali się odważni, którzy 
na skutek zakładu wędrowali... w 
kostjumie Adama, dopóki policja 
nie przerwała im podróży. jeden 
z nich wygrał zakład w ten spo- 
sób, że wynajął wóz zakryty, kaz:ł 
wyjąć dno i szedł pod osłoną ścian 
wozu, 

Pewien znów oryginalry ama- 
tor zakładów zcbowiązał się prze- 
płynąć Tamizę w rzeźnickiem k - 
rytku, zamłast wioseł używając 
tylko... własnych dłoni. — Podróż 
ta powiodła się doskonal=. 

Jakiś oficer założył się, że prze- 
jedzie dłuższą przestrzeń na ślepym 
koniu, nie mając w rękach cuglii. 
Zakład wygrał w ten sposób, że 
cugle przywiązał do nóg, i w ten 
sposób kierował ślepym rumakiem. 

Tym podobnych zak'adów moż- 
naby przytoczyć mnóstwo, Świad- 
czą one, że lista głupstw ludzkich 
jest niewyczerpana. 


Daj grosz na cele 


Towarzystwa Szkoly budowe. 


wieka ze Światem duchów. Mesme- 
ryzm był otoczony tajemnicą przez 
wynalazcę, ogłoszony za szarlata- 
pzm przez hrdzi nauki, zyskał mimo 
to wzranie wielu panujących i wyż- 
szych klas społeczeństwa. 

|, Kuracja doktora Mesmera odr 
bywała się w nast. sposób: do- 
któr Mesmer usadawiał pacjentki 
swoje dakola olbrzymich kadzi na- 
pełnionych opiłkami żelazmymi i bu- 
telkami z wodą, do których przy- 
twierdzone były zakrzywiome szta- 
by mosiężne. Pacjentki Mesmera 
trzymały je w dłoniach, sam zaś 
Mesmer, przybrany w blado-nie- 
bieski frak. obchodził je dokoła, 
wydobywaiąc równocześnie z trzy- 
manej w ręku harmonijki „słodkie 
i żałosne tony“. Piękne panie, 
siedzące początkowo spokojnie, do: 
stawały po pewnym czasie nerwo- 
wych ataków. Były to tak zwane 
kryzvsy. w czasie których twarze 
nadobnych pacjentek wykrzywiały 
się, nogi uzinały się, głos stawał się 
chrypliiwy, a ciałem wstrząsały 
dreszcze. Wówczas doktór Mesmer 
przenosił je po iednej do „komnaty 
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Walka z szajka groźnych bandytów 


w pociągu na linji S'anki-bwów. 


Policji udało się uiąć trzech groz nych bandytów. — Są on? prawdo- 
podobnie członkami szajki Domań kiego. — Kasa kolejowa w Turce 
uniknęła napadu rabunkowego. 


(Telefonem od naszego korespendenta.) 


Turka n. Stryjem, 18. lutego. 

Wkzorai wieczorem w pociągu 
nr. 2116. zdążaiącym ze Sianek do 
Lwowa udało się funkcjonariuszom 
policji państwowej, należącym do 
posterunku P. P. w Turce nad 
Stryjem, ująć trzech groźnych ban- 
dytów, nałeżących — jak się zdaje 
— do głośnej z szeregu rozbojów 
i okrucieństw szajki osławionezo 
kerszta bandyckiego Domańskiego. 
Mianowicie funkcjonariusze poli- 
cyjni posterumku P. P. w Turce od 
szeregu dni zwrócili uwage na kil- 
ka tajemniczych indwwiduów, któ- 
e kręciły się nieustannie po Turce 
okolicy, przedstawiając się miesz- 
kańcom miasteczka oraz okolicz- 
nych dworów. plebanii itp. w raz- 
maitym charakterze. I tak w Turce 
przedstawiły sie owe mdywidua 
jako handlarze bydłem, w pqpbl:- 
skiej Jasienicy Zamkowej przybra- 
ły matomiast ma siebie charakter 
kupców towarów bławatnych. Wi- 
dziano je także na przysiółku 
Strzyfki-Topolnica ad Stary Sam- 
bor, który jest rodzaiem miastecz- 
ka. Tam znowu przedstawili się a- 
resztowam: bandyci iako komrwtoja- 
żerzy jakichś nieistniejących firm, 
daiąc przytem do pOZnania, że wła- 
ściwie są koniidentami P. P. wy- 


słanymi w jakiejś bardzo delikat- 
nej misii politycznej dla zbacznia 
stosunków miejscowych, Funkcio- 
natłusze policji chserwowali ich 
przez szereg dmi, dziś zaś „nakry- 
to* bandytów po krótkiej walce, 
podczas iazdy pociągiem, przyczem 
omal nie doszło do strzelaniny, iak 
się bowiem okazało,  rzezimieszki 
zaopatrzeni byli w browningi i od- 
powiedni zapas nabojów. Dzięki 
jednak  stanowczemu wystąpieniu 
funkcionar uszy policyjnych udała 
się bandytów momentalnie ubez- 
właduić, jednego zaś z nich, który 
zdołał ciec, przytrzymano później 
na stacii Busowisko, maibliższej sta- 
GH za Strzyłkami, Aresztowanie 
bandytów nastąpiło na przestrzeni. 
podkizas biegu pociągu w pobliżu 
stac Strzyłki-Topolnica. budząc 
zrozumiała sensację wśród I'cznych 
podróżnych. Jak wykazało pier 
wiastkowe przesłuchani policyfne 
p'anowany był napad na kasę ka 
leiową w Turce. gdzie bandyci Spo- 
dziewali się zdobyć  znaczwejszy 
łup. miasteczko ro bowiem iest do- 
syć ożywione pod względem han- 
dlowym. kasa kolejowa zaś zazwy- 
czai nod wieczór 7awłera znacz* 
miejszą ilość pieniędzy, 


fzekome „razwiązanię” Iwowsk eco kaha'u. 


Mylna interpretacja reskryptu Min. spraw wewn. — Lwowski kahał 
nie został rozwiązany. 


Lwów, 19. lutego. 

Wczoraj rozeszła sę po mieście 
pogłoska o rzekomem rozwiązaniu 
Rady przybocznej lwowskiego ka- 
hału, Jak wiadomo te Radę powo- 
łał magistrat przed trzema miesią- 
cami, a na czele jej stanął prof. dr. 
Allerhand jako komisarz rządowy. 


sji“, 
wybitege grubvmi materacami, w 
którym piękne 'f'ie tarzały sie pm 
podłodze. szarpały na sobie suk- 
nie, darły ie w strzępy. skakałv. 
nyczały i kwiczały, a doktór Mes- 
mer z pałeczką w ręku oczekiwał 


spokojnie zakończenia tych scen. 
przypominających  średmiowłeczn,: 
opętania. — od szoześliwezo bo- 


wiem ich przebiegu zależało powo- 
dzenie kuracji. 

I rzeczuyw Ście po pewnym cza 
sie następowało uspokojenie i pa 
cientki opuszczały „komnatę kon- 
wulsii' odmłodzone i odrodzone. 
Dla zachowania młodości i pięikno- 
ści różne piękne kurtyzany, jak na- 
przykład sławna kochanka Ludwika 
XIV. margrabima de Momitespam, niz 
wahały sie oddawać praktykom sa- 
tanistycznym, których opis znadu- 
jemy u Bussy-Rabutna w jego kro- 
nice skandalicznej panowania Lud- 
wika XIV. p. t „L'histoire amon- 
reuse des Gaules“, za napisanie 
której Bussv-Rabutm. sławny pul- 
kown'k wojsk francuskich j świetny 
zwycięzca bitwy pod Danes, został 


kryzysówek* albo „piekła konwul- | uwięziony w Bastylji, a ułaskawia- 


to jest do specjalnego pakoju : 


O) 


Obecnie min. spraw wewn, dażąs 
do unorządkowania stosimków ka- 
hatu w Małopolsce polecito Woł/e- 
wództwu. by we wszystkich tych 
miastach, w których kahały nłe są 
uporządkowane, natychmiast roz- 
pisano wybory i usunięto komisa- 


rzy rządowych, względnie ikanaty 


ny dopiero krótko przed 
śmiercia. 

Otóż Bussy-Fabutłn pisze. że 
margrabina de Montespan była jed- 
ną z naipięknieiszych, ale zarazem 
naiprzewrotnieiszych kobiet. Zimna, 
wyrachowana. bez wsze'kich skru- 
pułów. szła drogą prostą do celu 
nawet po trupach. Potrafiła ona nie- 
podz colme zapanować nad kaprv$Ś- 
mym rol soleil“ Ludwikiem XIV., 
zmieniaiącym kochanki niby reka- 
wiczki i opiątać go tak, że patrzył 
na wszystko jej oczami. Margrabima 
de Montespan była wszechrotężną. 
bvła więcej niż królową, a dzieci jei, 
któremi obdarzała Łudwika XIV. 
n'etylko otrzymywały tyituty księ- 
ua de Maine, hrabiego Tuluzy itd., 
lecz wychowvwały się w pałacu 
mronatszym, Otrzymniąc honory na- 
ieżne książętom krwi. 

Ludwik XIV., żonaty z infantka 
hiszpańską Marią Teresą, malo Sę 
w swych afektach krępując. mai 
przez pewien «zas dwie sławne fa- 
woryty: pahią de'la Valliere i mar- 
grabinnę Montespan, z któremi ali- 
szował się i obwoził -po wszystkich 
podróżach. Publiczny ten skandal 


na 
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przedwojenne. Nie dotyczyło to os 
czywiście Lwowa. którego stosut- 
ki kahalne zostały właśnie w du- 
chu tego reskrypiu parę miesięcy 
temu uporządkowałte. 

Przez błędną interpretacię tego 
reskryptu Województwo wystoso= 
walo wprawdzie do Magistratu pi 
smo podając treść reskryptu, a Mar 
gistrat sądził z początku, że doty- 
czy to także Lwowa, wyjaśniło się 
jednak, że zachodzi nilepomozumie- 
nie 1 Województwo pismo swoje 
coinęło. W ten sposób obecnie u- 
rzędująca Rada przyboczna, na któ. 
rej czele Stoi prof. dr. Alierhand, 
nadal sprawować będzie rządy | w 
przeciągu br. rozpisze wybory pra* 
wdopodobnie już na podstawie no- 
wej ordynacji wyborczej będącej 
w toku. 

Poza Lwowem we wszystkich 
innych miastach Małopolski będą 
rozpisane wybory w najbliższym 
czasie (o ile się to już nie stało), 
wzęl. nastąpi usunięcie komisarzy 
rządowych, ozy też reprezentacji 
przedwojennych. 

— maas 


Arai nmieraiacych dzieci. 


Nowy Jork, w lutym. 

(+) Wedle urzędowych spra- 
wozdań krajem, gdzie panuje naj- 
większa Śmiertelność wśród dzieci, 
jest Argentyna. W ostatnich 30 la- 
tach zmarło tam aż pół miij-na 
niemowląt (statystyka ta uwzględnia 
tylko dz eci poniżej dwu lat) Przy- 
pisują to wielkiemu eksportowi 
bydła, wskutek czego w kraju pa- 
nuje brak mleka. Niesumienni prze- 
kupnie fałszują mleko nietylko za- 
pomocą chrztu, ale także dodają 
szkodliwych dla zdrowia substancji, 

-=~ 


Wielkie hurze śnieżne 
we Włoszech, 


Warszawa. 18 lutego. (Tel. G. 
P) We Włoszech pólnocnych sza. 
leją gwałtowne burze śnieżne. La- 
wina Śnieżna zasypała barak z ro- 
botnikami w mie,s.owości Campo- 
lerino. y 


= 


4 s - 


był tak głośnym, że przyspieszył 
zgom odsuniętej przez syna od wła- 
dzy ex-regentki Army Austrjadzii. 

Mormtespan w dziwny sposób po- 
trafiła odsunąć rywałkę la Valliere 
i zapawować wszechwładnie nad 
Ludwikiem XIV.. a o przyczynach 
iej niezwykłej władzy: krążyły stra: 
szliwe i niesamowite opowieści. 
przez późniejsze badamia historycz 
qe całkowicie stwierdzome. 

Bussy-Rabutin opowiada, że gdy 
pewnego razu coś się popsuło i „roł 
soleil“ stał się małomownym i gry- 
maśnym, co było niezawodnym 
symptomem. że stosttnek z metresą 
poczymał mu ciężyć, — Momtespan 
wezwała zaufaną Swą czarownicę 
i kabalarkę nazwiskiem la Voisin, 
radząc się jej, co czynić? 

La- Voisim doradziła iei „mszę 
czarną“. którą Montespan odprawi- 
ła, a której opis jest tak potworny i 
ohydny, że mie sposób go powtórzyć 
— maszat z sobą jako nagrodę od- 
bytych praktyk szatańskich — elik- 
sir, zapewmtający wieczną młodość. 
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TEATR WIELKI: 
Czwartek 19. bm. „Sen nocy letniej". 


TEATR MAŁY: 


Czwartek 19. bm. „Proces rozwo- 
dowy“, 


TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek 19. bm. Madi (50% zniżki). 
x% 

„Halka“ ukaże się w piątek w ohsa- 
dzie: pp. Lipowska, Szotarska, Cyganik, 
Jeleński, Prawdzic i Zopoth. 55% zniżka. 

„Proces rozwodowy“, doskonała ko- 
medja Qarricks'a, zapełni repertuar Tea- 
tru Malego przez cały tydzień. Pałną 
tumoru i świetnego dowcipu, komedja 
ta cieszy się znaçmem powodzeniem. 

„Agri”, operetka Stephhna, ukaże słę 
w przyszłym tygodniu pod reżyserią y. 
Kuligowskiego. Strona muzyczna spo- 
zywa w ręku p. Wojśrarowicza. Ope- 
retka ta otrzyma zupelnie nową cpu- 
wę  dekoracyjno-kostjumową w stylu 
wschodnim. 

„Jaś i Małgosia" opera Humperdincka 
ukaże się na scenie eatru Wielkiego w 
połowie przyszłego tygodnia. Strona 
muzyczma Spoczywa w ręku kapelmi- 
strza Karola Lewickiego, reżyseruje Ta- 
deusz l.owczyński, 


Wiosna coraz uporczywiej zaczyna 
pukać do naszych wrót. Śniegi * nuozy 
daiej mie dają sui słyszeć o sb'e, na 
drzewach zaś coraz liczniej pojawisz ją się 
lśniące od lepkich soków pączki, które 
lada dzień zamienia się w "śzie. Szcze- 
zólnie prędko budzą się do życia drzewa 
kasztanowe, których tak wiele posia- 
dają perh: i skwery naszego mjasta. — 
Wezcraj przyniss'ono do redakcj, naszej 
gałązkę kasziana osypaną pękami. z 
których zaczynają się już wycny:ać nie- 
śmiało pierwsze blado zielone przeżki Ji- 
ści. Oby tylko im zima ma wyp'atała 
ponurego figla. 

Sensację ałelada wzbudził w późnych 
godzinach wieczornych w oniy wczeraj- 
szym przeciągły ., jękliwy gwizd paro- 
wozu, który około godz. 9 dolatyvwać po- 
czął od strony głównego dworca, roz- 
legając się nieustannie przez kilka kwa- 
dransów. Przechodnie skłonni do awan- 
turniczych przypuszczeń utrzymywali, 
że zaszła jakaś potwora katastrofa ko- 
lejowa, inni zaś nastrojeni bardziej ele- 
gimie, że „umarł w Warszawie jeden 
wielgi kolejarz i że to z żalu za nim 
gwiżdżą'. Na szczęście okazało się. że 
wszystkie te romantyczne domysły po» 
zbawiomę były podstawy į że powodem 
gwizdu było zacięcie się w gwizdawce 
sygnałowej jednej z lokomotyw kurka. 
który mimo usiłowań ślusarzy i maszy- 
nistów upamcie odmawiał im przez dłuż- 
szy czas posłuszeństwa. 

„IV. Wiecząr dyskusyjny Koła dzien- 
mkarzy sportowych we Lwowie odbe- 
dzie się dziś, wę czwartek o godz. 7 
wieczorem w Sali I. szkoły realnej przy 
ul, Kubali z referatem p. Siissermana pt. 
Z biologii Świczzń cielesnych. Po refte- 
racie dyskusja. 

Doroczne walne zebranie członków 
L. O. T. R. odbedzie się dnia 26. b. m. 
godz 18 w lokalu przy placu Strzeleckim 
(gmach straży pożarnej). 

Ubezpieczonych w Zakładzie Gzell 
zawiadamia Związek Samorhrony Po- 
siadaczy papierów wart, że we wtorek 
24. bm. o 11 przedn. odbędzie się an- 
diencja w Sądzie ckr. cywilnym we 
Lwowie (Rutowskicgo 13, I p. biuro 
nr. 18) celem mianowania kuratora dla 
posiadaczy polis „OQizel' (zakl. ubęz 
pieczeń we Wiedniu), oraz wyboru 
trzech nieżów zaufania oraz 3 zastęp: 
ców. Uprasza się wszystkich posiasa- 
czy polic o bezwarunkowe Jawienic się 
wraz z policami craz o wykonanie pra. 
wa glosowania. 

Narodowa Organizacja Kobiet przyj- 
muje jeszcze dodatkowe wpisy na lekcje 
kraju į szycia. Zgłoszenia przyjmuje się 
codziennie ul. Dssojńskich 11 L p. II. 
podwórze od godz. 5-—7-inef. 

Yow. Przył. Francji. Odczyt p. Hen- 
ryka da Noufianne p. t „Prawdziwy 


W hypnozie ograbiona przez cygankię, 


Niezwykły wypadek w: Lwowie. — Żona urzędnika chcia a 


usłyszeć wróżbę, 


zamiast tego została przez cygankę uśpiona 


i okradziona. — W śnie hypnotycznym przysięgła, że w ciągu 
3 dni ni: pow.e mężowi. — Jak odkryto tajemnicę. | 


Lwów, 19. lutego. 

(—) Połowanie na naiwność 
ludzką, nietylko nie ustaje. ale 
wprost poczyna nabierać cech rze- 
miosła z powodzeniem uprawiane- 
go przez sprytnych wyłzłęroszów. 
Nie trzęba dodawać, że specjalnie 
ofiarą łatwowierności padają nai- 
częściej kobiety. Składa się na to 
szereg przyczyn, a przedewszyst- 
kiem ciekawość, która wydaje w 
ręce wszelkiego  rodzalu  aferzy- 
stów, oszustów i t. d, którzy: na 
tej słabej stronie charakteru nle 
wieściego żerują. 

W tych dniach zdarzył się we 
Lwowie wypadek, który powinien 
być poważną przestrogą dla na- 
szych pań. Mianowicie do mieszka- 
nia p. L. N. żony urzędnika, przy” 
szła młoda sympatyczna cyganka 
z propozycją wróżenia, Pani L. N. 
zgodziła się i zaprosiła cygankę do 
pokoiu. Ta, ujrzawszy tu bratowę 
pani domu cotnęła się i oświadczy- 
ła, że wróżbę może wykonać tylko 
w cztery oczy i prosi, by druga 
pani na chwilę opuściła mieszł:a- 
nie. Wobec tego bratowa na chwilę 
wyszłą do sąsiadów, a pani N. zo- 
stała z cyganką. 

Teraz cyganka z niezwykłym 
ogniem w oczach, zbliżywszy się 
nimal do twarzy p. L. N„i ukwiw- 
szy wzrok uporczywie w iei oczach 
poczęła wróżyć. Mówiła o najmoz- 
ma:tszych rzeczach bardzo cichym 
głosem, równocześnie barćzo silnie 
sugzgestioruiąc Swą ofiarę. Po kilku 
minutach oflara już straciła świa- 
domość, albowiem uległa hyprozie. 
Teraz oszustka poczęła żądać dia 
sięhie rozmajtych rzeczy, iako to: 


Barrés“ odbędzie się dziś we czwar- 
tek o godz. 5 popoł. 

Obniżenie stopy dyskontowej? „Mer- 
kury Polski“ dowiąduje się, że w nap 
bliższych dniach na konferenc Zwiąt. 
ku Banków ma być omawiana kwestja 
obniżenia stopy dyskontowej tn 9--12%, 

(—) Olbrzymią awanturę w porze 
wieczornej na ul. Legionów wywołali 
jacyś dwaj młodzieńcy -- rzekomo aka- 
demicy — mówiąc stylem raportów po- 
licyjnych, mocno „„zabawieni*. Intej we- 
njawali fumkcjonarjusze z V. komisarja- 
tu, który te. awzanutuków przyaresz- 
towałi i osadzili w aresztach paicyi- 
mych. Mimo tego, że ewantura maala 
mnóstwo świadków i wzlrdziła z ozu- 
maje zgorszenie zo względu na :2eko- 
ma ukademi.;ki charakter awantu'h ków, 
%. komisariat względnie dyżurny prźt. 
trarowiecej odmówił wszelkich wyiaś- 
nień, Mimo wisiokrotiych zopytań Sj ra- 
wozdawców szereg. pism. Apelu'EnY 
an p. kumesdanta Lukomskiego, aby 
pauczył odwónzgo, jak widać mało in- 
'lgantnego fuaxzintariusza, że udze'd 
nie informacj praso w tych wszys'hi.h 
wylankach, w któryph nie może 1a szko 
dzić śledztwu. jest ich obowiązkiam, nie 
zaś jakąś grzecznością. ` 

(—) Za swa vare w tramwajy w sta- 
nie pijanym oddano go zresziów poticyj- 
nych Michala Ciupalewicza. 

(—) Publiczne zgorszenie w stanie 
pijanym wywoła? wczoraj wieczorem na 
ulicach miasta niejaki Jan Bogaclewicz, 
za co zamkmęto go w aresztach policyi- 
nych aż do wytrzeźwienia. 

(-—) Awanturniczy sąsiad. Zacharjasz 
Palmiszym, stolarz, posprzeszawszy Się 
zę swoim sąstadom Janem  Taberęm. 
wyłamął mu w miezkaniu dwa okna, 
wyrządzając szkodę na 380 rl. 


nowy kostium, biżuterię, wreszcie 
100 złotych w gotówce. Wkońcu 
poleciła pani N. pozostajacej w 
Śnie hypnotycznym, by przez 3 dni 
nikomu, a w szczególności mężawi 
nic me mówiła o jej bytności, oraz 
o „darowaniu” rzeczy. Zahypnoty- 
zowara rozkaz ten przysięgła wy: 
konać, moczem cyganka ukradkiem 
wymknęła się z mieszkania i zni- 
kła w niewiadomym kierunku. 

Po upływie pół godziny, brato- 
wa zaniepokojona ciszą w miesz- 
kaniu. weszła do pokoju, gdzie o- 
czom jej przedstawił się miesaimo- 
wity widok: Pani L. N. leżała w 
gorączce na ziemi i majacząc po- 
wtarzała słowa: Przysięgam, przy 
sięgam, że nic nie powiem“. 

Z trudem udało się zahypnoty- 
zowaną doprowadzić do świado- 
mości. Pytana dawałą odpowiedzi 
chaotyczme i wymijające. Również 
mrężórmi nie chciała czy nie umiała 
wyjaśnić zajścia, co go w wysokim 
stopniu zaniepokoiło, 

Ten stan. rzeczy trwał przez © 
dni. Dopiero czwartego dnia pani 
N. z przerażeniem spostrzegła brak 
nowego kostiumu, jeszcze nieza: 
płaconego, brak biżuterji oraz go- 
tówki 100 złotych. Teraz dopiero 
przypomniała sobie całą historię z 
icyganką i opowiedziała z płaczem 
mężowi swoje perypetie. 

(WWadomość o zajściu lotem bły- 
skawicy rozeszła się po całej dziel- 
nigy. wywołując duże wrażenie 
Maż ofiary l «A o wypadki 
pofcię, któna r częłąa bardzo e- 
nergiczne dochodzenia w kierunku 
ujęcia cyganki-zbrodniarki. 


(—) Nagła śmierć. W pracowni ślu- 
sarskiej przy ul. Bema 29, umarł wczo- 
raj nagle na wdar serca 55-letni Leib 
Juda. Lekarz dzielnicowy Sstwierdziw- 
szy śmierć polęcił odwiężć zwłoki do 
kostnicy szpitala żydowskiego. 

(—) Sprzeniewierzenie, Wczoraj are- 
sztowano Leona Ledera, inl,asenta, za 
sprzeniewierzenie 200 zł. na szkodę kup- 
ca Jakóba Schulza, zam. przy ul. Słowa- 
<kiego 2. 

(—-) Włamanie przy ul. Kotlarskiej. 
Niewyśledzeni Sprawcy włamali się 
waZórai do NFsSTkatia fdsa da Begler- 
tera przy ul. Kotlarskiej 12 i skradli rze- 
czy niezmanej na razie wartości. 


Oddzial Malops ski Zw'ązzu 
Banków d konałw ost:tuic dniach, 
jak się dow.adujemy w yboru swego 
Zarządu, ltóry ukons ytuował sę 
w na tęrującym składzie: Senato 
Dr. Mar in Szarski (Prezes), Dr. 
Maran B ziewicz, Dr. Stani'łau 
QG :raki (Wic'prezesi), Antoni Roz- 
wa lowski (Skarbnik) i Tadeusz 
Ab': mowi: z. 

r 

Celem ułatwienia PT, kupcom i prze- 
mysłowcnm wyjazdy na Targi Wieduńi- 
skie (8. do 14. marca 1925) urządza je- 
dyne krajowe Polsike Biuro Padróży 
„Orbis zbiorowa wycieczkę. 

Zniżka na kolejach polskich zapew- 
mona. Zniżona wiza. Znaczńe udogod- 
nienia, Informacji udziela „Orbis“, Tagiel. 
lońska 20, oraz honorowy zostępca Tar- 
gów wiedeńskich p. Oskar Fabian, uł. 


Życie karnawału. 


Reduta artystyczna. Staraniem grota 
artystów opery, dramatu i operetki lea» 
trów miejskich odbędzie się w snobołę 
21. bm. w sałach Hotelu Krakowskiego, 
bogato i efektownie udekorowanytci 
przez p. Ignacego Stahła. Komitet orga- 
nizacyiny reduty obmyśla wiele niespo- 
dzianek dla pań. Odbędzie się rewła ma- 
sek w połączeniu z konkursem za! naj- 
piękmiejszą maskę. Zapowiadź reduty, 
wzbudziła łatwo zrozumiałe zaintereso- 
wanie. Pozostała do odebrania barzo 
nieliczna liczba zaproszeń, które otrzy- 
mywać można w Komitecie Reduty: 
(Teatr Wielki I. piętro). 

Drugi staropolski wieczór karnawało- 
wy urządza zarząd Org. Nar. dz, IV, dniaj 
21. bm, w salach Kasyna oficerskiego, 
ul. Fredry 1. 1. Orkiestra wojskowa. — 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Bilet 
wstępu 4 Z, familijny 12 zł, akademi- 
cki 1.50 zł. OE 


GER 


Jubileusz zasłużonego artysty. 50- 
lecie działalności artystycznej Starisła- 
wa Barcewicza uczejła wczoraj Warsza- 
wią uroczystym cbchodem połączonym z 
koncertem w Filharmonii. Liczna publicz 
ność zgotowała Jubilażowa żywiołową 
owacje, poprzedzoną Szeregier1 pzemó- 
wień przedstawiali instytucji artysty- 
cznych z całej Polski. Na koncsrcie był 
obecny Prezydent Rzpitej. 

Zjazd restauratorów, Kkawiarzy, ho- 
telarzy ; pokrewnych zawodów z całej 
Polski w Warszawie. Dnia 26. bm. od- 
będzie się I-szy Zjazd Delegatów! Cen- 
trai SK warzyszeń wtaściciel:; restawra. 
cji, hoteli, pensjonatów,  kawiarń 
i pokrewnych zawodów w Rzeczpospo- 
litej Polskiej z zaproszenemi wiadzami i 
posłami. Na porządku dziermym Sprawy 
zawodu, ustawy, razparządzenia i po~ 
da ki komunaine. 

Archiwum: Rybactwa Polskiego, W naj 
tliższych dnach ukaże się pisrwszy. 
zeszyt czascpisma „Archiwum ra 
Polskiego*, poświęconego wszystkim 
działom rybactwa i nauk pokrewnych 
pcd redakcją W. Kulmatyckiego. Adres 
redakcii | administracji: I3ydgoszcz, Za- 
cisze 7. Prenumerata wynosi 10 zł. kwar. 
talnie, 

Bryłanciarze i bekser. Do Warszawy 
przybył z Niemi:c niejaki Kutman. Za- 
czepiń go aa ulicy oszuści. t. zw. „iar- 
mazoni*, polujący na naiwnych amato- 
rów brylantów i za 300 marek meme.- 
kich sprzedali mu 4 pięknie szłifowane 
szkiełka. Kutman spostrzegłszy  oSzu- 
stwo, ujął jednego z nich. Towatzysze 
schwytanego napadli na Kutmana, usiłe- 
jąc odbić kolegę. Kutman jednak, z zma- 
torstwa bokser, dziełrńe bromt się przed 
razanii i po walce, przy pomocy prze- 


chodniów sprowadził ujętęgo „fasmaz» 
na“ na policję. Całą szajkę aresztowana. 


wejdzie 


Piosenka, która 
W modę. 


Nowy Jork, w lutym, 

(H) Z się już, że s 
nowa piosenka opanowuje | 

i dancingi. Najmodniejsza śpłewka 
na r. 1925 narodziła się już w Mo- 
wym Jorku, a nazwa jej: „Nie De- 
dzie już padał deszcz“. Są to sło= 
wą dawnej piosnki murzyńskiej, w 
której czarni śpiewacy prosili 
deszcz, aby oszczędził piantacje 
baweny. W formie silnie zmodepa 
uizQwanej śpiewa tę melodję cały 


Nowy jork, 


Str. 10 


szkielety tatarskie z przed 
sześciuset lat. 


Ciekawe wykopaliska na Buko- 
winie. 
(Od naszego korespondenta.) 
Czerniowce, 16 uteg . 
(m) Bukowina — to ziemia mo- 
gil Tędy przewalały się przed 
wiekami hordy tatuskie w swoich 
łupieżczych pochodach na Rzecz- 
pospolitą, tutaj też swego czasu 
„za króla Olbrachta, wygirę!a 
szachta* liedy zdradzieckie ręce 
nibyto ży.zl wych Wołochów pod- 
cięły lasy, a walące się drzewa 
kładły pokotem hufce polskiego 
rycerstwa. Dziś potomkowie Woło- 
chów są sprzymierzeńcami Polski, 
a potomkowie Tatarów (pół-krwi 
kacapy) steją jako wspólni wro- 
gowie obu państw nad Dniestrem... 
Niedawno robotnicy w okclicy 
Kocmania przy kopaniu gliny na- 
trafili na grób, zawierający kilka- 
dziesiąt szkieletów ludzkich. Dy- 
rektor gimnazjalny Prokopowicz, 
wybitny znawca archeologi (wiele 
jego wykopalisk znajduje się w mu- 
zeach wiedeńsk ch) zbadał szkie- 
lety i orzekł, że są to szczą ki Ta- 
tarów, którzv pochowani tu zostali 
w wieku XIV. padłszy prawdopo- 
dobnie w jakiejś bitwie. 
Szkielety spoczywają rzędem 
w równych odstępach, zwrócone 
głowami w stronę wschodu, Każdi 
czaszka Opiera się na kami:. irv. 
W grobie znalazł nadto dyrektor 
P. kilka pereł, amulet, grot włóczni 
i wiele skorup glinianych naczvń. 
Dodać należy, że okolici Koc- 
mania słyni: z liczn, ch w, kopalisk 
historycznych, które zapełniają mu- 
zea wiedeńskie oraz krajowe nu- 
zeum w Czerniowcach. 


Zdystansowani fakirzy. 


Cndowne serum, — Przyspiesza ro- 
zwój każdego żywego tworu, — W 
godzinę jajo z kury, w kilku dniach 
z zasiewu żniwo, — Świat zmieni 
się do niepoznania. — Na każdy 
wypadek małe „jeżeli“. 


Londyn, w lutym. 

Londyńska „Daily Chronicle” 
przynosi fantastyczne wiadomości, 
Jktórym kto chce, niech da wiarę. 

Jakłś dr. Ernst Polsuski w Chi- 
|cago — (czyżby nasz rodak?) choć 
nazwisko to brzmi nieco dziwacz- 
me — wynalazł podobno serum. 
wobec którego wszystkie cudy fa- 
(kirów bledną. Serum to złażome z 
wyciągu rozmaitych jadowitych ro- 
Slin, przyspiesza rzekomo w gwal- 
towny sposób wzrost wszelkich ży- 
wych tworów. Pod działaniem tego 
serum w godzinie wykłuwa sie z 
jaja kurczę, a podlewamy niem za. 
siew. rozwija się tak szybko, że po 
dniach kilku wydaje plony. Tak 
więc na jednym kawałku ziemi mo- 
żnaby mieć w ciągu roku kifkakrot- 
ne żniwo. w stawie zaś co kilkana- 
Ście dni z rzuconej ikry rosłyby iuż 
dorosłe karpie. 

Odkrycie Połsuskiego groziłoby 
naprawdę zupełnym przewrotem w 
stosunkach ekonomicznych, we 
wszystkich zresztą dziedzinach ży- 
cła, gdyby można traktować ie se- 
rjo, gdyby wiadomość o niem nie 
pochodziła ze źródła tak zdyskre- 
dytowanezo pod względem wiaro- 
godności, - jak gnłazdo najfantasty- 
cznieiszych zmyśleń, Ameryka, 


„GAZETA PORANNA” 


KOPERNIK 3 


Czterech 


Wielkie epokowe arcydzielo 
filmowe w I2 akt., wytwórni 
Loew Motro w Ameryce p. t 


Jażiżeów Apokalipsy 


przedstawiające z całym realizmem grozę hur 
okropność przeżywaliś ny. — W głównych rolach 


z dnia 20. lutego 1925. 


MARYSIEŃKA 


anu wojennego, którego 
LICE TERRY i RUDO F 


VALENTINO, — Początek w Koperniku o godz 3:30, w Marysieńcz o 4 iej 


Rzeczy ciekawe. 


Ze stolicy jedwabiu. 


Dostojność starożytnego grodu. -— ‘Jego Zabytki. — Znamienne cechy 
życia ulicy. — Składy jedwabiu. 


(Koresp. własna „Gazety Por.“). 


Lyon, w futym. 

Lyon. stolica starożytna, z Ca- 
łem dostojeństwem rozłożył się 
włdłuż wspaniałych bulwarów po 
abydwtt brzegach Rodanu. Rzeka 
płynie szeroko. Na wybrzeżach jeł 
Szemrzą stare kasztany i platany. 
a ziełone wiry obok filarów mostu 
Wow mącą jej i tak metne 


Na lewym brzegu Rodanu ciąg- 
nie się tak zwana mowa dzieimica 
Brotteaux, w której znaidwą sr 
zbytkowne siedziby wielkich kup: 
ców „jedwabników“. Na prawo le- 
ży stare miasto w kształcie półwy: 
spu, wciśnięte pomiędzy dwie wstę- 
gi wody od mtzgórza de la Croux- 
Rousse, aż do spiczastego przyląd- 
ka, przy którym łączą się obydwa 
prądy rzeki. 

Z wierzchołka wzgórza rozcho- 
dzą się dwa szeregi bardzo wyso- 
kich domów, któġe biegna wydjuż 
pochyłości i skupia s'e na dole w 
skrętach ulic ciemnych jak więzie- 
nie, a wązktch iak korytarze... Jest 
to stare miasto, które sprzedaje. 
pracuje. fabrykuje i nie przestaje 
się wzbogacać. 

Z mostu Moranda widać wspa- 
n'ałą panoramę. płac Tolazan i uli- 
cę Pirts-Giliot, gdzie cisną się tlu- 
my robotników i urzędników i peł: 
no jest handlarzy, którzy nie, zwa 
żaiąc na popychaiący ich tłum. pro- 
wadzą zarliwie swół interes. Przez 
otwarfe drzwi składów sypią się do 
krytych płótnem wóńków sztuki 
jedwabiu, a cztery komie. podcięte 
batem, wiozą je do fabryk. Ulica 
ta, byłaby hałaśliwszą od dworca 
kolejowego. gdyby drewiany bruk 
nie tłumił hałasu kół, drewmianych 
trepów i bucików. 

Nieco dalej, na placu Tenreau 
wznosi się stary, czarmy pałac, co 
patrzył na Śmierć Cing-Mars'a 1 
olbrzymie konie z ołowiu, z któ: 
nych pysków i nozdrzy bucha para 
w postaci delikatnych strumyków 
wody — rydwan Barthold'ego. 
Przez ulcę d'Ałgierie, przez mos: 
Fenillants przechodzi się na przed: 
nrieście Fourvière. Jest to przed- 
mieście naiciemniejsze, najwęższe 
i najruchliwsze, pokryte całe osa- 
dem z dymu wielkich fabryk. 
Wszystko tam jest staroświeckie | 
mury j pojęcia. Są tam domy z 
przed trzech wieków, đonty co się 
rozwalają. a co byty ongi pałacami, 
są tam ulice ze schodami, pomiedzy 
którymi rośnie trawa, są tam ogro- 
dy, które schodzą tarasami i są tan: 
ostrołukowe okna, które pamiętają 
czasy Henryka Il. i przez które 
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wyglądają kobiety w czarnych, nie- 
modnych sukniach, chodzące co~ 
dzień na mszę... 

Na wierzhołtku pazórka jest ko- 
ściól Matki Boskiej z Fourrieme. do- 
kąd cała katolicka Europa odbywa 


pielgrzymki. Kościół ten jest ol- 
brzymi i cały przytłaczony boga- 


ctwem marmurów i granitów. Y 
stóp iego spoczywa płaszczyzna, 
pomura ł melamcholiina, zawsze pel- 
na mgły i nizko schodzących chmur. 


Z pagórka. ma którym stoi ko- 
śchł, widać cały Lyon i słychać, 


łak huczy głośno swem! fabrykami, 
tramwaiami, ko!ejami, hallami, ko- 
Szarami i swoim pełnym pary por- 
tem. Smutne doprawdy jest to sza- 
re miasto. pobożne miasto dzwo- 
mów i klasztorów, jednocześnie nal- 
piękniejsze dzięki swej dziwaczne! 
starożytności, o ciemnych przed- 
mfeściach i wazkich ufiaach. | ciem- 
ną ( ponura jest dzielnica Terreaux. 
a w niej dwa szeregi olbrzymich i 
wilgotnych domów które są Skła- 
dami jedwabiu. W tych  paskud- 
nych. brudnych, pokrytych płeśnią 
murach. o zakratowayrych wiezien- 
nvch oknach. odpoczywa po podró- 
ży iedwab. którv przybył z bardzo 
daleka. Z Svrii lub z Brussv, miasta 
20(: meczetów. albo z pól Turcji, u- 
słanych białymi mihnaretami, alba 
z Persji, albo z Turkestanu, albo z 
chińskiego Kouang-Toung, pachna- 
cego dzika mietą, albo z płaskich 
wybrzeżw rzeki Błękitnej, albo z 
łanońskich doln pocłętvch srebr- 
nymi strumieniami, — karmiły go 
iiśćmj morwowymi. ogrzewalv w 
szozelnie zamknietych pudełkach. 
rrzenalrozmaitsze kobiety różnych 
krajów. a potem pod wpływem 
prądu wrzącej wody mu się jed- 
wab  śnieżno-biaty. złocisto-żółty, 
lub wodmisto-ztełony. aby nastęmmic 
spłątany w przeróżmy sposób | uło- 
omy w paczki o tysiącznwch kształ- 
tach i nazwach, rozpocząć Swa po 
wolną wędrówkę, 

Spoczywa! w dołkach į hamga: 
rach, wieziony był przez bokomoty- 
wy, piętrzył się na dnie okrętów 
handkowych, płynał prze: wielkie 
rzeki i lądował na płaskich barkacn 
wielkich portów. A, teraz drzemie 
wireszcie w składach dzielnicy Tor- 
teaux, czekając na nowe trudy: na 
zwtanie, farbowanie, tkanie, szycie, 
Wysokie drzwi z wytartymi. Ka: 
smiemrymi stopniami, cienne i nic- 
bezpieczne korytarze, ponure po- 
dwórza o ostrym bruku, brudnych 
mmrach i zakratowamych oknach. 
wiodą do tych więziemrych skła- 
dów, które wyglądają nedznie i u 
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bogo. a pelne są złota jedwabiu. 
Za temi zakratowanemi oknami, w 
tych ponurych więzieniach, w któ- 
rych ludzie są na drugim płanie, a 
przedewszystkiem myślą 0 umiesz- 
czeniu jedwabiu, piętrzą się od 
podłogi do sufitu paki, zawinięte sta~ 
rannic w płótno. Wielkie sale mają 
biełone ściany i drewniane, zaku- 
rzone podłogi, a są t$: ciemne i 
smutne, że nawet w południe mu- 
szą się tam palić lampy. Na śŚcia* 
nach wiszą mapy, na których po- 
rozpinane są chorągiewki. Bałe jed- 
wabiut piętrzą się "w porządku po 
układane systematycznie jeden na 
drugim. a we wszystkich (kierum- 
kach potobione są przejścia. Jest 
to rodzaj miasta jedwabiu, o bardzo 
wązkich uliczkach, — smutnego 
więziennego miasta. 


Narciarska mistrzostwa 
Europy w Uzechosłowacji. 


W poszukiwaniu śwegu į} polskich za- 
wodników. — Polska drużyna. — Kon- 
kurencja. — Rozgrywki zawodników. — 
Warunki śniegowe biegu na 50 km. — 

Organizacja. 
(Korespondencja wł. „Gaz. Per.*) 

Janské Laznć, 15. lutego. 
Dawne uczucia mioła:ą człowiekiem, 
kiedy udaje się w pościg za tak lotnemi 
istotami, jak polscy zawodnicy i Śrieg, 
którego chyba w siedmiu ósmych całej 
Europy nie znakdzie się z cówną pewno- 
ścią, jak nie znajdzie się nazwiska pol- 
skiego narciarza na cze spisu zwy- 
cięzców Mistrzostwa Europy. Ate trudno 
mie być pesymistą, kiedy jedzie się na 
zawiody narciarskie, śŚcigałąc narciarzy. 
— a mija się na przestrzeni niemal ty- 
siąca kiłomet:ów  wicsemitie ciepłe pola, 
które gdzie tylko i to bardzo rzadko u- 
stroi płatek śniegu. Tymczasem w Trut- 
nowie (po niemiecku Trautenau) czeka- 
ła mnie riespodziana radość, zma wy- 
simia tu już swoje torpoczty. Pe trzech 
kilorwetrach jazdy „prawdziwemi sanka- 
m:* po „p iwym śniegu“ przybiłem 
do Janskich Liznó, gdzie otrzymalem 
kwaterę w hotełu Aurora mieszczącym 
polską drwżynę narciarską. 

Kierownictwo jej obięłi pp. rotm. 
Miyc z żoną, sympatyczny Szwed, tre- 
ner PZN-u Stolpe. Zawodmcy nasi: Bu- 
jacy Józct i Franciszek, Bednarski, 
Czech, Gąsienica Wi., Krzeptowski An- 
drzej I., Miickenbrun H., Rozmus Al, 
Schielek, Tesseyre, Zeideł i Wilezyński, 
Drużyna nasza jechała dobrze, ota- 
czana życzliwością i sympafją ze wszy- 
stkich stron. W Pardubicach tamtejszy 
narciarski Klub Sportowy sprawił 1e- 
spodziankę i przygotował Śmadanie o- 
kraszone mowami i rozdaniem pamąte 
kowych odznak. 

W jansk'ch Ladznach dafe Sobie ren- 
dez-vons cała narciarska Europa. Zjie- 
chało się tutaj 300 zawodników, elita 
ślodkowo-europeiskiego narciarstwa i 
conajmniej dwa razy tyłe gości i wi- 
dzów. Państwa poszczególne reprezen- 
tują się w ten sposób: Austrfa $ zawo» 
dników, Jugosławia 13 zawodników, 
Niemcy 5 zawodników, Polska 14 zawo- 
dników, Ramun 3 zawodników, Szwaj 
carja 4 i Włochy 4, Norwegja 2 zawo- 
ników (Błomseth i Limemanm). Do te- 
go należy dodać „tylko” 220 (:) zawod 
ników czeskkah. Na nich ziożyły się 
związki Czeski i BOW. (memiecko-czw 
ski). Komkurencia szalona. Triminfem by- 
łoby zajęcie przez naszych miejsc w, 
pierwszej dziesiątce poszczegdłnych kias 
ipod tym 'aż kątun naceży ustawiać 
swoje nadzije ga Avii: zawodów. 

Janske LfznA znałdeją się w dłupłel, 
wąskieś do niz Karkonoaszów sa praw- 
dziwem ustroniem ziawwwem. Dużo hotek 
i pensjonatów, dają wykwialne warunki 
utrzymania, ale w zamian stawaią ta- 
kie ceny, że nawet po przeliczeniu ną 
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„QAZETA PORANNA” z dnia 20. lutego 1925, 


złote polskie, długo pamieta się o każ- 
dym, choćby drobnym wydatku. 

Zawodmicy nasi prowadzą się przy- 
kładnie, kładąc się wcześnie spaś, are 
mimo to znajdują dosyć czasu na propa- 
zandę wśród sal dansagowych, których 
tu dosyć, a na których oczywiście wy- 
różniają naszych chłopców. 

Śnieg był podobno dobry, ale dzięki 
burzy i deszczowi, który padał w nocy 
z poniedziałku na wtorek, jest obecnie 
mokra j lepka kasza, . wzbudzająca lęk 
między zawodnikami me posiadającymi 
hickorowych nart, 


Do biegu na 50 km. staje 61 zawod- 
ników. Poza Czechami startują Włochy, 
Rumunja, Norwegja (ma się podobno 
wycofać) i Polska, reprezentowana 
przez 4 zawodników, a to: Bujaka Jó- 
zefa, Czecha Wł., Krzeptowskiego An- 
drzeja II. i Wilczyńskiego. 

Organizacja tutaj wspaniała. U ras 
nie ma się poprostu pojęcia o tem, jar 
można się opiekować i troszczyć zawo- 
dnikiem. Na przestrzeni biegu 50 kim 
(dokładnie 54 kim.) jest 54 punktów, 
konórolnych, 5 stacyj odżywczych i le- 
karskich, małących rołączenie telefoni- 
czne, tak, że czas biegu poszczególnych 
zawodników będzie zaraz znany po mi- 
mięciu punktu kontrolnego, gdzie jest te- 
lefon. Andrzej Stawski. 

* 


Sekcja szermiercza Akad, Związku 
Sport. we Lwowie, wysyła 15. mamca do 
Berna Morawskiego sześciu szermierzy 
na międzynarodowe zawody szermier- 
cze w szabli į szpadzie. W skład druży- 
ny wyjeżdżającej wchodzą: olimpiiczyk 
Vambera, inż. Mańkowski, prof. Zubrzya 
cki, Kraus, iBeniowski, i por. Kawałek. 
Jak widzimy, tuielszy AZS. wchodzi w 
ślady stołecznego, to też w niedługim 
czasie zdobędzie podobnie dobrą oipnię. 
Poza tem, jak się dowiadujemy, AZS. 
projektuje w tym roku szereg godnych 
pochwały imprez sportowych. o których 
nie omieszkamy donieść. 

emip 


Z życia 
gospodarczego. 


Przesunięcie terminu zeznań docho- 
dowych. Izba skarb. komunikuje, że w 
najbliższym Dzienniku Ustaw ogłoszone 
zostanie rozporządzenie Min. Skatbu z 
11. lutego 1925, które zarządzą. że ter- 
min do składania przez osoby fizyczne 
i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o 
dochodzie przesuwa się dia wymiaru 
podatku dochodowyugo na rek podatko- 
wy 1925 z dnią 1. marca na dzień 1. 
maja 1925. 


(m) Bezpośrednia komunikacja towa- 
rowa Polska-—Danja przez Niemcy cd- 
bywa się na zasadzie tych samych Wa» 
runków, œo dla komunikacii polsko-ho* 
lenderskiej. Przejściowemi stacjami gra- 
nicznemi pomiędzy Niemcami a Damą są 
Siiderligum i Warnemunde dia wsze: 
kiego rodzaju przesyłek, Vlensburg d% 
przesyłek pospiesznych, a Flensburg Wei 
che dla zwyczajnych drobnicowych i 
całowagonowych. W komunikacji tej 
dozwolony jest także przewóz żywych 
zwierząt. 

(+) Wojna cłowa  hiszpańsko-nie- 
miecka? Donoszą z Madrytu, że w nie- 
mieckich kolach gospodarczych panuje 
zaniepokojenie z tego powodu, że w pro 
jektowanym traktacie handlowym z 
Hiszpanią zasada największego uprzywi- 
lejowania nie jest wyraźnie ustalona. 
Jeżeli traktat nie zostanie teraz raty- 
łikowany, to doiizie do wojny cłowej, 
w której ucierpia tylko Niemcy. 

Szylingł w Austrii. Z dniem 1. marca 
wchodzi w życie nowa waluta Szylin- 
gowa w Austrii. Wszelkie opłaty kalejo- 
we, bilety, listy przewozow itd., będą 
obliczane i opłacane w szylingach. 

Ze) czy 


Giełda lwowska. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 


Lwów, 18. lutego. 
Na dzisiejszej przedgiełdzie za- 
znaczył się silny popyt za Jaworz- 
nem (z powodu pogłosek o dywi- 
dendzie w kwocie 2 zł.) przy kur- 
sach zwyżkowych. Płacono za setki 


15:00 (wczoraj 14:00), Gazy wschod- 
nie utrzymane, zachodnia nieco droż- 
sze, — Lekkie zainteresowanie Lnem 
i Olkuszem. — Popyt za Ruckerem 
i Superiosfatem, z powodu braku 
towaru do transakcji nię doszło. — 
Pozatem tylko sporadyczne trans- 
akcje Armą,  Bruggerem i Węglów- 
kami, 


Poazukiwano bez towaru poży« 
czkę m. Lwowa z r. 1914. Z papie- 
-ów państwowych kupowano 89, 
pożyczkę złotą. Za 59%, pożyczkę 
konwersyjną żądano 0'53. Z akcji 
bankowych zwyżkował Bank Związku 
Spółek zarobkowych na 11:00. Za 
Bank Małopolski płacono 030. Na 
targę akcji przemysłowych ruch oży= 
wiony. Kursa przeważnie utrzymane, 
Lekko zwyżkowały Oikosy, Tespy 
i Zieleniewski. Zapotrzebowanie na 
Gazolinę,  Zieleniewskiego,  Tespy 
i Ofkosy, Zaofiarowanie naogół do- 
stateczne. 

Płacono za Chodorów5'30 —5'35, 
Chybie 6:20, Browary 11:20— 11-25, 
Zieleniewskiego 14'70—14'85, Tespy 
4:95—5:05, OQikosy 2'60—2'85, Pa- 
rowozy 0'87, Oszolinę 2*—2'05, Bank 
Przemysłowy 0'41—0'42, Tohan 0-30. 
Tendencja naogół "niejednolita, 
Usposobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH 


Bk Hipoteczny 0:63, Przemysłowy 
0:42, 0:41 '/., 041, Ma“ polski 0'30, 
Z, B. K 0:17,0'17%, Pokred0'07t,, 
0:08, Zarobkowy 11:00, Browary 
11:20, 11:25, Chodorów 5'30, 535, 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 18. lutego 1925. 


Dywidenda 18 lutego 
1923 | 1924 Akcje płacą | żądają Hausikcje 

Mkp. z kuponem bieżącym zł | g| zł| gr 
140 — | Bank Związkowy | —|— | —| — — 
130 | 15000 | Bank hipoteczny. — |62 | —|64 0:63 
500 — Bank handi. pozn: 2/25 | —|— m 
184 | 2800 | Bank Kemercjai. . —|- | | — == 
140 | 5600 |} Bank Małopolski. —|=-| — | — 

140 | 2800 | Bank powsz. kred. — |07 | —|09 0071;—008 
130 ; 09000 | Bank Przemysłow. | —|40 | — |43 (:41—0'42 
— — Bank Rolniczy . —|- | —|- 

84 | 15000 | Bank Ziem, kred, —|16 | —|18 017—01712 

84 — Bank Zemelny . —|- | —|- — 
600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . 10185 | 11 | 15 11:00 
— 5000 | Agrochemia . . —|- —|- — 
650 — Bracia Biskupacy — || —| — — 
2000 = Brow 14. 11/05 | 11 |40 11'20—11:25 
3000 | 25gr| Chodorow... 5|20 5 | 45 530—535 
2000 50gr| Chybie ..... 6|10 6 |30 6:2 
800 | 30000 | Cegielski . . . 34|60 | 35 | 40 35:00 
1000 20.0 mielów —|63 | — | 65 064 
~ — Fabr. Lokomotyw — |59 | — |53 060—062 

14000 140 | Gafota . „. . . —|- | —|- = 

800 = Galicia .e >o». e o — | — = |= = 

z — Gazolina . . - - 195 2/10 200—2'05 
= Górka . |. = |E5 || 5|= = 
18000 — Karpalit . . . 1/15 | — | — == 
200 | 5000 | Krakus A asza |= É 
15000 = Marynło . . . -« - —|— | —|— — 

300 | 10500 Niemojowski . — |74 | — 176 075 
c -= Nitrat“ Zakł. ch. —i30 | —| — 2 

— | Otkos . . . « «. 2]55 | 2|90 | 260—285 

750 | 4gr| Parowozy . « - . | —|- | —|— — 
z: 1000 wyk Db —|25 | —| — = 

= ocisk soo =|= | | — — 

500 | 7550 | Pokucie . . « « » =|- | —|— z 
350 | 20000 | Polska nafta . — {64 | — |66 065 
400 g Polskie Tow. Bud. | —|34 | —|36 0'35 
2500 = Potęga . . ` —|- | —| — = 
280 sz Rakszawa . « .. 2/10 2|20 2115 
300 360 | Roha Zieliński. , = ZE — 
140 — Słersza elektr. . . —|- | | — — 
300 - Serera górm. . 5/05 | —| — — 
750 — Spół. Wydawnicza —|= | —|— — 
— Ea Te e. oa e — | — == | "z mm, 

00 | 200 e e .a..a.. — |= A |[— = 
5 = Tepee =" 4lg0 | 5/10 | 495—505 
280 m Trzebinia . - . . =| AN = = 
1000 — Urs cy —|- | = | - = 
1070 — Zieleniewski ` 9% 14155 | 15) — 1470—1485 

90 ge omz . oè s ad — | =e —| — kJ 
200 1500 Polski Glob . . . =|= |-|- = 
520 | 45000 | Polbal ..... | | "| — = 
210 — Polsot. «sass —|- | —-|= 
240 4500 | Tobat, . . . „ . -|39 | —|41 
300 — Wawel . - „. ks |szgloma| — 

-= a =. |=: —_ | — 


kol. Hurtownia S.A. 


Chybie 6:20, Cegielski 35-00, Ćmie- 
lów 0-64, Lokomotywy 060, 0:62, 
Gazolina 200, 2'05, Niemojowski 
0:75, Oikos 2:60, 2:65, 2'70, 2°75, 
2:80, 2:85, Parowozy 087, Nafta 
0:65, P. T. B. 035, Rakszawa 2'15, 
Tespy 4:95, 5*00, 5 -05, Zie'eniew- 
ski 14:70, 14:75, 14:80, 14:85. Tohan 
0'40, Pożyczka złota 760. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Arma 1'80, 1:75. Brugger 0°41. 
Gazy wschodnie 13:90, 14:00. Gazy 
zachodnie 3'70. Jaworzno (100) 
1500, 1490, (25) 1560, 1565, 
(drobne) 1600, 16°10. Len 0:40. Ol- 
kusz 1:05. Węgiówki 0015% 


Giełdy obce. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
z dnia 18 b. m. 


Dolary 70460, marki niem. 167, 
ang. 336700, franc. 3755, włoskie 
2905, jugosł. 1150. polskie 13530— 
13670, rumuńsk. 351, szwajc. 13540. 
węg. 9710. czeskie 2092, 

Akcje: Zieleniewski 193, Apo'lo 
670, Fanto 225, Karpaty 150100, Ga» 
licia 1400, Schodnica 211, Siersza 
65 1 pół, Bank Małopolski 4800. 
Bank hipoteczny 8100, Kompas 
17150, Goleszów 550, Portland ce- 
ment 347, Nafta 165, Mraźnica 43— 
43 i pół. Tepeze 25, Browary lwo- 
wskie 142, Rakszawa 28 i pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Przeka 

Paryż 27:55 27:45 
Londyn 24:79 2477 
Nowy Jork 5 197 5192 
Warszawa 101 99:00 
Belgia 26 35 26:20 
Włochy 21 45 21-35 
Hiszpanja 73 90 73:60 
Holandja 208:90 268:50 
Berlin 1:23:7 1:23:6 
Wiedeń 73:35 73:00 
Sztokhotm 14050 140'10 
Oslo 79:50 79:00 
Kopenhaga 92:75 92:25 
Sofja 3:80 3'75 
Praga 15'47*/ą 35:40 
Budapeszt 0:72:2 0-717 
Belgrad 8:55 8:45 
Aieny 8:50 8'30 
Konstantynopol 2'80 270 
Bukareszt 2:65 2:60 
Helsingfors 13:10 12:90 
Buenos Aires 19700 195-00 


Tendencja utrwalałąca się. 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 18, lutego. 
Owies w silnym obrocie giełdo- 
wym i pozagiełddowym. Ogólny 
obrót około 800 ton, Za owies dwor= 
ski płaeono powyżej notowań, Pos 
szukiwane ziemniaki oraz, zboża jare, 
Tendencja na ogół utrzymana, dle 
owsa zwyżkowa, Usposobienie silne, 


Obroty prywatne. 
Lwów, 18 lutego. 

Dziś tendencja lekko zwyżkowa. 
Obrót średni, 

Dolary amer. 5'19— do 5191 
dol. kanadyjskie 5'15! do 5*157/,, 
korony czeskie 0'154, do 015%, 
leje 9r02'], do 0-023/,, franki franc, 
0273] do 027:/,, frank szwajcarski 
t00 do 101, funty szter, 2410 
do 2450, Ruble a 500i a 100 
za 1 tys 3:00 zł de 3'20 zł. 
drobne za 1 tys. 180 do 2'00 zł 
niemieckie tys. stare za 1 cya. 
040 do 0'45 gra korony aistr. za 
tys. 0-074, do 0'07}, gr. 

Złoto: 20 kor. 21 80do 21:90, 
20 frank. 1980 do 19 90, 20 marki 
2480 do 2500, 10 rubli 26.80 do 
2700 gr. 

Srebro: kor. austr, 0'441,—0'443;, 
5.kor. austr. 2'32—235, floreny 
1:18—1*20, srebr. ruble 188—190 
kopiejki za rubel 0:84—0:86. 


OGŁOSZENIA. 
F Nauka 1 wychowanie U 


LEKCJE języka francuskiego £ włoskie 
go. Ruska 3, przez podwónza kołu' 
bursy, Il. p. Informacja 3—6, m 

szyba 


STENOGRAFJI wywucza Mstowie 
ko, jak nałdokładniej rimas he 
stytut Sienograiiczny, Warszawa, Mio- 
koiowska 39. Żądajcie pE E iel bag 
płatnych prospektów. 680-14 


a ZO nan i A nw c 
BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ LWÓW, 
plac Akademicki 3, Teleton 1361 po- 
leca Francuzki, 


s Posady | praca L 


BUCHALTERKA przyjmie wszelką pra- 
cę z zakresu buchalterh do wykona- 
nia w domu. Zgłoszenka do Administra- 
cji pod „Saldo Comf, 95 


a 


Str. 12 


z 


OBEJMĘ posadę tylko samodzielnego 
kierownika tartaku, chętniej zarząd 
folwarku lub lasu, wzgl. tegoż zksploa 
tację, młody, energiczny, sumienny | 
pracowity, 30 lat liczący, kawaler, 
hyłv dzierżawca fołwarku na Podolu, 
następnie paruletni kierownik tartaku, 
obecni zarządca folwarku  Laskawe 
Zgłoszenia skierować: „Reklama Pra- 
sowa“, Lwów, Chorążczyzna 7, dla 
D. p. ; 022 


POSZUKIWANY ZDOLNY AKWIZYTOR 
z branży technicznej na objazdy po 
całej Polsce. Oferty pod „Zdolny akwt 
zytor* do Biura Ogłoszeń Jacobiego, 
Lwów, ui. Zimorew.cza 14, 938 


OSOBA w średnim wieku szuka posady 
od zaraz do wdowca lub kawalera na 
gospodarstwie  wiejsklem lub  miej- 
Skńem. Dla C. Kryczkowski, Lwów, 
Zyblikiewicza 18. 929 


Mi Małżeństwa + 


KTÓRY z panów w wieku 35—45 lat na 
dobrem, rządewem stanowisku lub z 
majątkiem, pragnie poznać w celu ma- 
trymonialnym młoda, dystyngowaną 
panią z towarzystwa, przystońią, 
zdrową, materjalnie niezależną. doma- 
torkę, mającą urządzone 3-pokojowe 


mieszkanie. -— Poważne oferty pod 
„Ognisko do Administracji „Poran- 
nej”, 918-2 


b Zgubiono, znaleziono 3 


PRZECHODZĄC pl. Bernardyńskim i Ly- 
czakowską, zgubiono zeszyt z wykła- 
dem prof. Kleinera. Laskawego zna- 
łazcę uprasza się o zwrot do Adm. 
„Qazety „Porannej.'* 934 


E Kupno. sprzedaż, zamiana 


SŁONECZNA parcela, 447 sążni na Lył 
czakowie tanio do sprzedania. Wiado- 


mość: Św. Piotra 25. gospodarz. 927 
Į- 


FORTEPIAN lub pianino kupię, gotówką 
place. Nowacki, Pańska 17. 926-2 
NAJTANIEJ kołdry, materace, koce, łóż- 
d ka, dywany, chodniki, firanki, 

kapy, bleliznę, slenniki poleca najtaniej 


KAZ. SKIBINSKI, Lwów, Kopernika 4 
tylko naprzeciw Szkowrana. 302-20 


CEGIELNIA  „Stillerówka* przy ulicy 
Snopkowskiej 1, do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Kochanowskiego 53. 397-3 


| Rozmaita E 


BILIZNE do szycia i na prawy przyjmu- 
ję. Murarska 35, drzwi 6. 925 


WARSTATY kilimkarskie i tkackie po- 
spieszne. grzebienie każdego wymiaru 
niciame, kołowrotki, gremple, szaftów- 
ki, czółma pospieszne j mne tkackie 
przyrządy dostarcza fachowa firma 
„Textyl, M. Kożuszko w Rawie Ru- 
skiej. 926 


łatwia franco prowizja. 


wchodzące. 


Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, 


Oddział we Lwowie, pl. Marjacki 6. 


Przyjmuje wkładki oszczędnościowe od Zł. 5-— 
oprocentowane na 129, rocznie i wkład, terminowe według umowy. 


PRZEKAZY na własnych 16 Oddziałów w Polsce za- 


Pozatem załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 


„GAZETA PORANNA” 


POSZUKUJĘ pożyczki w kwocie 5000 zł. 
względnie 1000 dolarów, dając zabez- 
rieczenie hipoteczne na realności 
miasteczka. składające się z 16 morz 
pola į w budynkach. Łaskawe zgł- 
szenia „Romik“ „Gazeta Por.“ 933-2 


STAGNACJA W SKLEPACH GALAN- 
TERYJNYCH | ŻYWNOŚCIOWYCH 
USTANIE, jeśli ich właściciele natych 
miast pisemne odniosą się do Adani- 
stracji ul. Senatorska 6 pod „NARE- 
SZCIE". 715-15 


STROJENIE i naprąwę fortepianów 
puzyjmuję Artur Snulny, Chmielow- 
skiego 5, tel, 15 --98. 904 2 


PRACOWNIA SUKIEN 6% 


Anny Sokołowskiej saxi o 
(przedtem Akademicka 12) 


wykonuje wszelką konfekcję damską wprost 
z łurnali pa cenach konkurencyjnych. 


RL LŚ 


Pierwszorzędna 


Fabryka sukna w Bielsku 


ur ądzona dla wielki.h dostaw 


dobrze wprowadzonego przy władzach, 
urzędach i korporacjach. Oferty wnieść 
pod: „Fabryka sukna 406°% do Admini- 

stracji tego dziennika. 939 


Słabość nerwów! 


anem ę, blednicę, brak energji, upa- 
dek sil fizycznych, usuwa szybko 
wypróbowany środek „Neokrato- 
mim." Cena za pakiet zł. 450, Prze- 
syła za nadesłaniem należytości 
listownie z dodatkiem 1 zł. na 
koszta wysyłki przez To sarzystwo 
z ogr. por. dla chemiczneg> i meta- 
lurgicznego przemęsłu. Wiedeń X li/2 
Wissgriligasse 5. 8921 


WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT. 

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Tar- 
nopol ogłasza nieograniczony przetarg 
publiczny na wykonanie robóx drobnego 
remontu w garmizonach Tarnopol, Zło- 
czów, Czortków, Brzeżany, Trembosvia 
i Zaleszczyki. 912-2 

Bliższe szczegóły w dzienniku „Fol- 
ska Zbroja“. 


Maszyna tnitarska 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elok- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Biiższa wladomość w dru- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 


wniczej Lwów, Chorążczyzny | 
31, od 6—3, 


Sa HANE 


930 


z dnia 20. lutego 1925. 


> Halio! 
= GRAMOFONY 


147 


< Malwina Iramergilick Jagiellcńska 17. 


Telefon 1725. 


Uprasza się zwiedzić, 


844 


Na karnawal 


z tubami oraz bez tub, zagraniczne 
szwajcarskie i inne 

PŁYTY najnowsze, taneczne oraz operowe zagraniczne i krajowe, 
peleca po cena:h zniżowyeh tylko firxa 


* Wszelkie 
MASZYNY i FORMY 
do wyrobów cem2ntowych 


Maszyny do wyrobn cegieł betonowych lub żużiowych 
Maszyny do wyrobu drążonych bloków cementowych i tarcic (dylów) 
Niaszymy do wy:ebn dachówek <eiuemtownyeh 
Formy do wyrobu rur, schodów, słupów i 1. d. 
Łamacze, posiekacze wszelkiego rodzaju 
Mieszarki betonowe, prasy, farby cementowe 
Fabr ka Maszyn 


Dr. Gasparv 6 Co., Mar -rens ädt obok Lipska 
Zastępca: Herm. Lóhnert, B: dzoska Fabryka Maszyn T. A. 


Bydgoszcz (ziemia Poznańska). 


Nr. 7338 


Halto! 


ALWU GN 


Relefon 1725. 


Katalog Nr. 94 bezpłatnie. 


„STOTZU I. 2 0t. o. 


w Mannheimie. 


Fabryka E'ektrycznych materjałów instalacyjnych 
w dokladnem i elegancki:m wykonaniu, 


WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA RZECZPOSPOLITA: 
AKC. TOW. ELEKTR. przedtem 
SOKOLNICKI i WIŚNIEWSKI 


Lwów, pl. Trybunalski 1. — Telef. Nr. 261. 


Wyłączniki pod tynk i na tynk, 
Kontakty ścienne, 

Bezpieczniki słupowe I wyłączniki, 
Skrzynki rozdzielcze, 

Końcówki kablowe, 


Sprzedaż drobiazgowa i dla odsprzedawców. 


Kontakty do motorów przenośnych: 
Lampy specjalne do rysown! | warst.. 
Wyłączniki do kabin t:lefonicznych, 
Wyłączniki z zamkami do łazienek, 
Oczka kontaktowe. 


940 


. DRUKARNIA 
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


L Ls 


UL. CHORĄŻCZYZNY 
TELEPON 
Wykonuje szybka 
punktuolnie 
taulo 


Przyjmuje "u 


wszelkie robaty 
Wrlodzące 
w zakres 
drukarstwa 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-Szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr, za wiersz l-Szpalt, máli- 
metrowy (szer. 6) mm.) nadesłaue I ne- 
krologi 30 gr., za wiersz 1-szpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 


paski t fnseraty na stronach tekstowych| bne ogloszenia kupno i sprzedaż za sło- 


85 gr. Za wiersz 1-szpalł. milimetrowy 

(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 

pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 zr. 

za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 

60 mm.) na pierwszej stronie 48 er. 
| drobne ogłoszena za słowo 6 gr. 


wo 8 gr., drobne ogloszenia matrymo- 
ntatne, korespondencje prywatne za sło- 
wo 12 zr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr, cala strona ogłoszeniowa 
285 zł. pol, cała Strona tekstowa 480 
zł. pál, cała strona pod nagłówkiem 


| INTROLIGATORNIA | 


ESTE 
581 


aaa a" 


a” 
w" | Pociede 
wielki wybór 
pism 
Maszyny 


flastracyjne 
najnowszego 


ti 


(1-sza) 570 zł. pol. — Ogloszenia za- 
miejscowe 30% droższe. —- Odpowie- 
dzialności za termmnowy druk nie przył- 
mujemy. — Porta przekazów nie boniff- 
kniemy. — Uwaga: kæumny ogłosze- 
nowe są podzicłone na 8 lamów (szpałt) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


Z Drukami Sp. Akce Wyd. pod zarz. 1. Płockiego we Lwowie. Należyteęść pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machalski. 


